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K raków  stycznia.
Konsekwencya zasad tak lekceważona na 

kontynencie, że ją już niemal powszechnie za 
błąd polityczny uznano, wielbiąc jedynie zrę­
czność tych mężów stanu, którzy z największą 
łatwością przerzucają się z jednego obozu do 
drugiego i zaprzeczają bez sromu wczoraj 
przez siebie głoszonym opiniom, ta sponiewie­
rana konsekwencya zasad odniosła świeżo nowy 
tryumf, nowe zyskała potwierdzenie w An­
glii. Były naczelnik gabinetu postępowo - libe­
ralnego, sędziwy przywódzca opozycyi, p. Glad­
stone, ogłosił publicznie, że ustępuje z areny 
politycznej. Niedostatecznym motywem tej ab- 
dykacyi jest znany frazes w liście p. Glad- 
stona, że OBtatnie lata życia chce poświęcić 
nauce, bo ludzie polityczni w Anglii nie zwy­
kli oddzielać stndyów naukowych od zadań 
politycznych, a systematycznie unormowany 
konstytucyonalizm zostawia dość czasu do u- 
prawy bądź to umiejętności, bądź też litera­
tury. Charakterystyczną jest tylko wzmianka 
w liście byłego szefa gabinetu, że zamierza 
oddać się ulubionym studyom teologicznym. 
ZDać więc, że ostatnią publikacyę w sprawie 
papiestwa i dogmatu nieomylności uznać mu­
siał za niedostateczną.

Gladstone, który wyszedł z uniwersytetu 
Oxfordzkiego, związany bliską przyjaźnią ze 
znanym reformatorem Puseyem, od młodych 
lat zajmował się wielce kwestyami religijne­
mu, zaliczając się do tak zwanej szkoły ox- 
tordzkiej. Ludzie tej szkoły podejmowali sztan­
dar wolności wyznań, a zarazem przez dobrze 
zrozumiany liberalizm, który fałszywie pojmo- 
wany na kontynencie, oddala od kościoła ka­
tolickiego, oni przeciwnie zbliżali się doń tak 
w pojęciach religijnych jak i politycznych.

Kiedy Pusey utworzył osobną przejściową 
sektę „puzeistami” zwaną, dążącą do refor­
my anglikańskiego kościoła i zbliżenia go tak 
pod względem dogmatycznym, jak i w obrzę­
dach do katolicyzmu, Gladstone wstąpiwszy 
na arenę polityczną, podniósł sztandar wolno­
ści religijnej, a wreszcie doszedłszy do wła­
dzy, najważniejszem dziełem, jakie dokonał, 
było zniesienie kościoła urzędowego w Irlan- 
dyi i spełnienie tego, czego nie zdołał wy­
walczyć wielki trybun katolickiego ludu 0 ’Gon- 
nel. Gladstone przeprowadził tę reformę nie 
z przychylności dla katolicyzmu, ale w sku­
tek konsekwencyi zasad liberalnych, w skutek 
przeciwieństwa do torysów i konserwatystów, 
którzy bronili przywilejów high church, jak 
patrzyli z niepokojem na chwiejącą się hie­
rarchię anglikańską i wzmagające się wpływy 
reformistów, właściwie rytualistami zwanych.

Siedmioletnie rządy Gladstona jak zrobiły 
wyłom w tradycyjnej polityce kościelnej an- 
gielscnej na korzyść teoryj równouprawnienia 
i rozdziału państwa od kościoła, teoryj czy­
sto kontynentalnych, podobnie i pod innemi 
względami zachwiały dawnym systemem Old 
England na korzyść znów kontynentalnej do­
ktryny nieinterwencyi. Zasada lorda Russela, 
«*e Anglia ma prawo mięszać się do spraw 
traktatowych i kontynentalnych, ale nie ma do

tego obowiązku”, zamieniła się u Gladstona 
w zupełną bierność, a nawet powolność dla 
polityki mocarstw mających przewagę na kon­
tynencie.

Ta powolność tak niezgodna z dumą naro 
du angielskiego, doprowadzała w polityce do 
ciągłych abdykacyj, w mowach i pismach do 
pochlebstwa dla potentatów europejskich. I 
rzecz dziwna, że zarówno podeszły wiekiem 
naczelnik whigów lord Russell, jak równie sę­
dziwy naczelnik liberalno - postępowego stron­
nictwa Gladstone, zakończyli swoją długą ka- 
ryerę pochlebstwem dla ks. Bismarka, demon- 
stracyą dla jego polityki kościelnej i powtó­
rzywszy pruskie hasło: walka na śmierć prze­
ciw Rzymowi, stali się w własnym narodzie i 
we własnem stronnictwie niemożebnymi —  ru­
nęli bez chwały.

Śmiesznością okrył się lord Russell, dozna­
wszy sromotnego fiasco w demonstracyi na 
cześć prześladowania kościoła katolickiego w 
Niemczech.

Gladstone stał się niemożliwym w skutek 
publikacyi w kwestyi papieskiej i w sprawie 
dogmatu nieomylności. Teologiczno-polityczny 
pamflet na znany temat, że dogmat nieomyl­
ności zmienił naturę papiestwa i sprowadził 
warunki nie dające się pogodzić w stosunku 
państwa do kościoła —  skompromitował b. 
szefa gabinetu wobec własnego stronnictwa. 
Nie był to już bowiem ów liberalizm angiel­
ski szkoły oxfordzkiej, dążący do rozdziału 
państwa od kościoła, ale liberalizm pruski, 
stawiający przewagę państwa nad kościołem. 
Uniwersytet oxfordski wierny swym pierwot­
nym zasadom, odjął swemu dawnemu ucznio­
wi dyplom doktorski za sprzeniewierzenie się 
przekonaniom tej szkoły. Była też to najdo­
tkliwsza kara, jaką weteran liberalizmu mógł 
ponieść. W parlamencie stanowisko Gladstona 
zostało również zachwianem. Lubo Disraeli 
nie należy do zawziętych i zasadniczych prze­
ciwników katolicyzmu, jak się o tern z jego 
powieści przekonać można, jako konserwaty­
sta, niemal torys, staje on dziś w obronie hie­
rarchii kościoła anglikańskiego przeciw refor- 
mistycznym dążeniom i stronnictwu rytualistów. 
Dla naczelnika opozycyi jedyny sojusz stano- 
wićby mogła wzmagająca się ustawicznie par- 
tya katolicka. Przerzucenie się na stanowi­
sko polityki pruskiej w sprawie kościelnej, 
zdradza tylko, że Gladstone nie wyrażał po­
lityki angielskiej, ale jak w sprawach zagra­
nicznych, tak i w zasadach religijnych kiero­
wał się wpływami kontynentalnemi.

Ustąpienie Gladstona z widowni politycznej 
jest przeto zwycięstwem konsekwencyi zasad, 
których odstępstwa nie znosi opinia an­
gielskiego narodu. Z drugiej strony jest to, 
lubo tylko negatywne, zwycięstwo kościoła 
katolickiego, którego sprawa nawet w prote­
stanckiej Anglii, jak w Niemczech i w Ame­
ryce stanowi główną oś, zasadniczą kwestyę, 
a którego przeciwnicy sami wcześniej czy pó­
źniej doznać muszą poniżenia.

SORESrONDKNCYA „CZASU*.
L w ó w  20 stycznia.

(JE.) Dwie sprzeczne pogłoski kursują we Lwo­
wie co do czasn zebrania się sejmu z nowych wy­
borów wyjść mającego. Jedni mówią, że po upły­
wie najbliższej sesyi sejmowej bezzwłocznie mają 
byó rozpisane nowe wybory i że przyszły sejm ze­
brać się ma z początkiem przyszłego roku, drudzy 
zapowiadają między ostatnim sejmem bieżącej ka- 
dencyi a najbliższym sejmem długą, bo aż do je­
sieni r. 1876 trwać mającą przerwę ustawodawstwa 
krajowego, która zapełnioną być ma pracami cen­
tralnych władz ustawodawczych mianowicie Rady 
państwa i delegacyj wspólnych. Trudno orzec, któ­
ra z tych pogłosek ma za sobą więcej prawdopodo­
bieństwa. Sądząc po dotychczasowych preceden­
sach, uważałbym drugą pogłoskę za prawdopobniej- 
szą, gdyż odpowiada bardziej obecnie panującemu 
systemowi, który małą wagę kładzie na ustawo­
dawstwo krajowe i widocznie takowe upośledza.

Jakkolwiek wybory nowe w dość dalekiej jeszcze 
zdają się być odległości, mogę zapewnić, że w ko­
łach przeciwników już o nich rozmyślają: niepo- 
winniśmy tedy tracić ich z oczu. Trudno bowiem 
zaprzeczyć, że wybory te z naszej strony w daleko 
trudniejszych odbywać się będą warunkach aniżeli 
poprzednie. Rezultat ostatnich wyborów do Rady 
państwa upomina nas, abyśmy się nie oddawali 
zbytniej pewności. Gdy bowiem w czasie ostatnich 
wyborów dó sejmu mieliśmy do czynienia z prze­
ciwnikami, którzy jako stronnictwo słabą tylko po­
siadali organizację, obecnie, mianowicie W kuryi 
mniejszych posiadłości i miast wschodniej Galicyi 
walczyć nam wypadnie z przeciwnikiem wzmocnio­
nym, który bądź co bądź, zachęcony zwycięstwem 
niedawnem, wszelkich starań dołoży, aby zmienić 
ua swoją korzyść skład reprezentaoyi kraju. Gdy­
by z t  b stosunek w tym kierunku zmienił się w sej­
mie, to i Wydział krajowy uieglby w częśai zmia­
nie osób, gdyż już na ostatniej sesyi sejmowej ma­
ło do tego brakowało.

Nie są to postrachy płonne. Wszystko wskszuje, 
stronnictwo świętojurskie skorzysta z ostatniego 

sejmu, aby dokonać organizacyi swej wobec nowych 
wyborów. Wypada tedy mieć się na baczności.

Niemałe u nas sprawiła wrażenie wiadomość, iż 
hr. Witold Borkowski, znany w świecie literackim 
z utworów dramatycznych, syn Leszka Borkowskie­
go, odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu u 
siebie na wsi w Winniostaok, niedaleko Lwowa. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

Wiedeń 20 stycznia.

(J. U .) Po miesięcznej prawie przerwie Izba 
niższa Rady państwa dzisiaj znowu podjęła obra­
dy. Posłowie polscy zgromadzili się licznie, jednak 
nie wszyscy przybyli jeszcze do Wiednia. Lawa 
ministrów kompletnie obsadzona. Na porządku 
dziennym stały po większej części tylko pierwsze 
odczyty projektów, główny zaś przedmiot zajęcia 
stanowił projekt zniesienia przymusu legalizacyjne­
go. Nadto wzbudzało zajęcia oświadczenie posłów 
staroczeskich i młodoczeskich na wezwanie preze­
sa Izby do wejścia do Rady państwa. Po dłuż- 
«zem wspomnieniu cnót i zasług zmarłego członka 
Izby Dra G y e b n e r a ,  oświadcza.

Prezes Izby Dr. R e c h b a u e r :  Według § 4 do 
tyczących przepisów wezwałem tych posłów, którzy 
dotąd miejao swoich w I*bie nie zajęli, aby to 
albo uczynili, albo też nieobecność swoją uspra­
wiedliwili. Na to otrzymałem następująoe oświad­
czenie, które będzie odczytanem. (Podajemy je po­
niżej Bed.)

Po odczytaniu wspomnionego pisma rzekł pre­
zes Dr R e c h b a u e r :  Jest to odpowiedź na moje 
wezwanie do wejścia do Rady państwa. Odpowiedź 
jednak leży tylko w tem, czy abstenya jest u-

sprawiedliwioną, czy nie. W dyskusyę nad treścią 
tego pisma tem mniej można wejść, ile, że kwe- 
stya prawomocności o konstytucyi niemoże być przed­
miotem rozpraw w tej Izbie. Chodzi więc tutaj 
tylko o to, czy Izba uznaje abstencyą za usprawie­
dliwioną, czy nie?

Dr P r a ż a k :  Proszę, aby Izba nie głosowała 
pod wrażeniem pobudek wyrażonych przez prezesa. 
Pismo bardzo obszerne, i dla tego nie godzi się 
tak pobieżnie je sądzić, dla tego wnoszę, aby o- 
świadczenie odesłano do dotyczącej komisji.

Prezes Dr Rechbauer: Chodzi tylko o pytanie, 
czy abstenoya usprawiedliwioną, czynie.

Dep. L i e n b a c h e r  przemawia za wnioskiem 
Prażaka Izba jednak większośoią głosów abstencyę 
uznaje za nieusprawiedliwioną, i wypowiada utratę 
mandatów poselskich.

To Bamo się staje z oświadczeniem, przez de­
putowanych młodo 3zeskich osobno nadesłanem. I- 
zba równie wypowiada utratę ich mandatów.

Między ionemi stoi na porządku dziennym pro­
jekt zmiany dodatku ordynacyi wyborczej do Rsdy 
państwa dla Czech; przed drugim odczytem pro­
jektu hr. H o h e n w a r t  eświadeża, że przy nara­
dzie nad tym przedmiotem on i jego stronnictwo 
nie wezmą udziału, opierając Bię na zasadzie, że 
przez reformę wyborczą w ogóle jak też przez spo­
sób jej zaprowadzenia prawo pojedynczych krajów 
i królestw nadwerężone zostało.

Dr R u s s  referuje dalej, a Izba w drugiem i 
trzeciem czytaniu przyjmuje projekt odnośny bez 
zmisny i bez dyskusyi.

O statd przedmiot rozpraw stanowiła sprawa 
zniesienia przymusu legalizacyjnego, która wywo­
łała długą, nużącą dyskusyę, w której powtórnie 
zabierał głos minister Dr G l a s e r ,  deputowani 
S c h ó n e r e r ,  B a r e n f e i n d ,  dalej jako mówca 
jeneralny X. dziekan P f l i i g e l  i sprawozdawca 
F u x  p r z e c i w ,  R y g e r  zaś i H a n i a c h  za.

W końcu przyjęto podczas głosowania wniosek 
mniejszości, aby Rząd wezwanym został do przed­
łożenia projektu ustawy z n o s z ą c e j  przymus 
legalizacyjny.

W i e d e ń  20 stycznia.

Dziś giełda była zaalarmowaną przesadnemi wia­
domościami o sporze tuiecko-ozarnogórekim. W c- 
góle widoczną jest tendeneya nadawania temu spo­
rowi jak największego rozgłosu. Wnosząc z dotych­
czasowych wiadomośoi, panuje w Cetyrii zapał wo­
jenny, który objawił się wczoraj podczas uczty w 
obecności księcia Mikołaja. Wnoszono tam toasty 
wojenne. Z drugiej strony atoli dyplomacya euro­
pejska usiłuje gasić tlejmy się ogień, co jej uda 
się niewątpliwie. W chwili kiedy hr. Andrassy za­
jęty kłopotami domowemi w Węgrzech, otrzymał 
ou tam wczoraj i dziś wizyty ambasadorów rosyj­
skiego, niemieckiego i angielskiego, a austryacki 
konsul jeneralny w Skutarze p. Wassits otrzymał 
zlecenie udać się natychmiast do Cetynii, aby tam 
wespół z konsulami niemieokim i rosyjskim dzia­
le ć w duchu pojednawczym. Tutaj cała prawie 
prasa stoi po stronie Czarnogóry. Wojny nikt do­
tąd nie przypuszcza, uważają atoli konferencję mię­
dzynarodową za prawdopodobną, na której sprawa 
padgorycka mogłaby bardzo łatwo znaleść rozwią­
zanie w kierunku większej samodzielności księcia 
Mikołaja

Z sali sądowej najważniejszym faktem jest u- 
chwała sądowa, aby zawezwać ministra handlu Dr 
Bsnhansa, tudzież hr. Alfreda Potockiego i barona 
Pinę za świadków. Dr Banhans ma być wezwanym 
d. 29 b. m. Mówią, że dotychczasowy rumuński 
minister skarbu, który z powodu procesu Ofenhei- 
ma podał śię do dymisyi, ma również prosić o 
przesłuchanie sądowe.

Poznań 19 stycznia.

Uchwalono w Berlinie ustawę o pospolitem ru­
szeniu. Tak więc każdy poddańy Rzeszy niemie­

ckiej może się jutro obudzić żołnierzem, chociażby 
nim nigdy nie był, lub służbę obowiązkową już 
spełnił. Nie jest dziś łatwem, zwłaszcza dla p ro­
staczków, znaleść się w nowem położeniu. Na 
każdym kroku spotyka się z nowością, czy chce 
co zmierzyć, czy zważyć, czy zapłacić lub sprze­
dać, a ostatnia czynność najtrudniejsza, bo teore­
tyczna ; nie masz bowiem takich pieniędzy w obie­
gu, które obecnie urzędownie i prywatnie służą za 
podstawę rachunku, gdy wspomnimy dalej ogrom­
nie zwiększające się podatki komunalne, i to po 
miastach jeszcze dotkliwiej, niż na wsiach, gdy się 
dołączy do tego najdotkliwszy ucisk gumien nie 
tylko katolickiej, ale i wierzącej ludności luter- 
skiej, nie mówiąc już o naszym spocyalnym uci­
sku narodowym, dziwić Bię trudno, że wszędzie 
niesłychany widać niesmak, rozczarowanie, nieza­
dowolenie i obawę na przyszłość.

Zwycięstwo nad Francyą, olbrzymia kontrybucya 
ściągniona ze zwyciężonego, wprowadziły ogół w 
upojenie. Ale bodaj czy wytrzeźwienie nie będzie 
atrasznem; gdyż pokazało się, że i te nienaturalne 
bogactwa obudziły tylko szał spekulacyi gry gieł­
dowej, które się obeonie mszczą różnorodnemi klę­
skami, jako nieodpowiedniem położeniem i zaso­
bom kraju. Aby ludzie zastanowić się nie mogli, 
zarzucają ich nowemi ustawami, których obeenym 
skutkiem widome burzenie wszystkiego, oo było 
beż podstaw nowej budowy. A że to się dzieje 
niemal wszędzie, że wszędzie ludzie błąkają się 
jak trzody pędzone siloą wolą despotów lub awan­
turników, albo namiętnością stronnictw, nic nigdzie 
dodatniego nie widać, raczej zewsząd oznaki zbli­
żającego się strasznego kataklizmu.

Prześladowanie duchownych ciągle się wzmaga. 
Opór bierny stanie przy obowiązku, zawsze równie 
wytrwały, chociaż pokus wiele, chociaż i w naszej 
publicystyoe niekiedy odzywają się podobne głosy, 
co to niby dla dobra narodowości, chciałyby ko­
ściół poświęcić, jakby można dach utrzymać zbu­
rzywszy fundamenta, jakby mogła być zachowana 
wiśraość ojczyźnie, przemewierzywsiy się Bogu. 
Kośoicłów osieroconych coraz więcej, coraz więcej 
po więzieniach kapłanów, nie licząc już tych,, co 
jedzą gorzki chleb wygnania.

Rząd zakupił dla Cesarstwa, a parlament kupno 
zatwierdził, pałac Radziwiłłowski w Berlinie. Była 
to, możoa powiedzieć, jedyna rezydencja arysto­
kratyczna w tej koszarowej stolicy. Polacy z ża­
lem o tej sprzedaży się dowiedzieli. Bo któż z ro­
daków bawiąc w Berlinie nie doznał serdecznej a 
poważnej gościnności w progach tego domu. Z dru­
giej jednak strony, sprzedaż ta będzie z korzyścią 
dla kraju, bo z rozbiciem gniazda w Berlinie, licz­
ni a zacni członkowie tej rodziny, prędzej czy pó­
źniej, na ziemi ojczystej stale się usadowią.

W Berlinie znów dwa ciała parlamentarne, ra­
zem obradują; mowa tronowa do sejmu pruskiego 
zapowiada nawał nowych ustaw. Bo to obeonie 
epoka potopu nowych ustaw przeciw kościołowi. 
Projekt ustawy, oddający gminom zarząd majątków 
kościelnych, bardzo nas tu dotknie; ustawa drogo­
wa przy braku reprezentacyj powiatowych, bo wy­
konanie zostanie w rękach biurokracyi, a wiemy, 
czem ta jest. _________

Londyn 14 stycznia.

Ostatnie wiadomości z Indyj, według których 
spodziewano się ruchu wojsk z Bombaju do Baro- 
dy, są bardzo znaczące. Baroda jest jednam z te­
rytoriów niepodbitem jeszcze przez rząd indyjski 
i rządzi niem krajowy książę: Guioowar. Niedawno 
dopuszczono się na dworze tego księcia zamachu 
otrucia przeciw OBobie politycznego rezydenta an­
gielskiego pułkownika Phayre; chciano go otruć 
arszenikiem i proszkiem dyamentowym. Pułkownik 
Phayre, któremu rząd zarzucał brak energii i  zrę­
czne ś a , został w skutku tego odwołanym przez 
swych zwierzchników i zastąpionym przez innego 
ajenta. Guicowar cieszy się z jego odjazdu jakby 
z osobistego tryumfa i na znak radości i  wdzię­
czności, wyprawił kilkuset kapłanom bramińskim
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*  przedsiębiorstwa oparte na kombinacych, 
atórych się me rozumie, prowadzone przez ludz 
nieznanych i żadnych rękojmi niedsjących. Otóż 
P“ niądz, który od nas tą drogą, za „Oatbahny”, 
„Vereinsbanki”, „Baubąnki” i inne tej kategoryi

papiery, do Wiednia wywędrował, już do nas ni­
gdy nie wróoi. Wzgląd, że zysk zrealizowany kom­
pensuje w znacznej częśoi poniesione straty, dla 
a&s żadną nie jest pociechą, albowiem nasz kraj 
nie tworzy bynajmniej całości ekonomicznej ze sto­
licą i innemi prowineyami Austryi i leży na ze­
wnątrz regularnej cyrkulacyi pieniężnej. Kapitały 
raz z kraju wywiezione, są dla kraju stracone, idą 
aa pożytek handlu i przemysłu innych prowiucyj; 
spekulant wiedeński wzbogacony zyskiem Da pa­
pierach do Galicyi za gotówkę sprzedanych, nie 
umieści tego zysku w żadnem przedsiębiorstwie ga- 
licyjskiem, nie przyczyni się w niczem do powię­
kszenia naszej produkcyi i naszego handlu wywo­
zowego. Każda więo strata prywatna z tego tytułu 
poniesiona, jest zarazem umniejszeniem kapitału 
krajowego.

Ten sam charakter noszą straty reprezentujące 
dyfereneye gry giełdowej, która w pewnych miej­
scowościach kraju epidemicznie grasowała. Ofiary 
epidemii są nader mało interesujące, ale krzywda 
krajowi wyrządzona niemniej przeto istotna i do­
tkliwa.

Choćby dlatego tylko, że Galicya zawsze Wie­
deń małpować musi, nie megło obejść się u nas 
bez naśladowania Btosunków manii założycielstwa, 
która jednak na polską ziemię przeniesiona, wię­
cej śmieszną niż szkodliwą się stała. Ci wszysoy, 
co uczuli w sobie powołanie pójść w służbę szwin- 
dlerów, albo siebie samych na mistrzów w tem 
rzemiośle wykierować, rzucili się od początku na 
Wiedeń i tam utonęli w masie giełdowiczów. Po­
między stałą ludnością galicyjską zabrakło więo 
nawet materyału na wyzyskiwaczy grubego kali­
bru; zresztą wiadomo z doświadczenia, że w inte­
resie Polak Polakowi, nawet najuczciwszemu, nie 
ufa, de  lada oszustowi Niemcowi zawierzy. Z tych 
wszystkich przyczyn założycielstwo u nas nie mo­
gło się rozwinąć. Wprawdzie niejeden słysząc, jak

to łatwo w Wiedniu bank założyć i przy tej spo­
sobności dużo zarobić, zapragnął z całej duszy u- 
fundować chcć mały bsnczek w jakiem miasteczku 
galicyjskiem; lecz te zachcianki kończyły się naj­
częściej na projekcie, albo co najwięcej na konce- 
syi. Za to inna pa9sya, budowania kolei, drogo 
kraj kosztowała. Zyski na koncesyach wielkich li- 
nij osiągnięte, stały się potężną pokusą dla spe­
kulantów - amatorów, którzy byle koncesyę otrzy­
mać, byle zakosztować jak taka potrawa smakuje, 
podjęli się budować bez gwarancji rządowej, nie 
zbadawszy dokładnie warunków miejscowych, linie 
przedwczesne albo zupełnie zbyteczne, które ani 
żyć ani umrzeć nie mogą i w których znaczne ka­
pitały krajowe z kretesem przepadły. — Wszystko 
zaś, co przy tem zarobić można było, zabrali 
wiedeńscy wspólnicy, bez których nasi założy­
ciele, jako dziecko bez niańki, ani jednego kroku 
postąpić nie śmieli i nie umieli.

Przy budowie małych, czysto galicyjskioh kolei, 
powtórzyła się stara historya wszystkich prawie pol­
skich, a szczególnie galicyjskich przedsięwzięć prze­
mysłowych, których ostatnim wyrazem bywa nieod­
miennie upadek i ruina. Zawdzięczają one zwykle 
swoje powstanie nie potrzebie rzeczywistej, lecz 
chwilowej modzie, opierają się na urojonej pod­
stawie i fałszywyach obliczeniach, prowadzone są 
przez ludzi z przedmiotem nieobeznanych, pracują 
kapitałem niesłychanie drogim, często powstają za 
pożyczone pieniądze: cóż więc dziwnego, jeżeli są 
źródłem zawodów i strat, jeżeli u swoich i obcych 
rodzą nieufność do wszystkiego, co galicyjski stem­
pel na sobie nosi? Przejrzyjmy zblizka dzieje upa­
dłych fabryk i spółek krajowych, spotkamy się za­
wsze na końcu z niewiadomością, z niedołęztwem 
i lekkomyślnością, obok ciężkich warunków miej­
scowych, na pokonanie których często cuda inteli­
gencji i energii by nie wystarozyły. Ciągle popa­
dając w te same błądzenia, nasi przedsiębiorcy

zrujnowali do szczętu kredyt i reputację krajowe­
go przemysłu. Własnych kapitałów nie mamy, obce 
kapitały nas starannie omijają i omijać będą, do­
póki się stan rzeczy nie zmieni, dopóki nie wyle­
czymy się z niedołęztwa i lekkomyślności, dopóki 
nie zaczniemy prawdziwie pracować. Wtenczas ka- 
:itały europejskie same do naB napłyną, ale o tem 
iróżno nawet marzyć tak długo, aż znajdzie się 
przynajmniej szczupłe grono ludzi, debry początek 
i dobry przykład dających.

Banki galicyjskie wyjątkowo szczęśliwie przesile­
nie przetrwały. Dwa instytuty nowego autoramentu 
wprawdzie zlikwidować musiały, dla tej prostej 
przyczyny, że przyszły na świat przedwcześnie, bez 
wpłaconego kapitału, i żyły sztucznie cudzym kre­
dytem, zlikwidowały przecież bez strat znacznych. 
Inne nietylko kapitał swój w całości przechowały, 
ale jeszcze oprócz tego były w stanie skromne dy­
widendy rozdzielić. Zbytecznie tryumfować nie ma­
ją przyczyny, albowiem Galicya jest obiecaną zie­
mią dla banków i bankierów; żeby dobre interesa 
bankierskie robić, nietrzeba ani geniuszu, ani wiel­
kiej pracy, ani żadnych kunsztów nadzwyczajnych; 
trzeba tylko znać stosunki miejscowe i wiedzieć 
komu można a komu nie można pieniądze poży' 
czać — reszta przyjdzie sama z siebie, t  j. ze 
stopy procentowej, która przy najlepszych zasta 
wach, przy wekslach popartych bypoteką i tym po­
dobnych murowanych zaczyna się od minimum 10% 
kończy się na niebotycznych wyżynach procentu od 
procentów składanych, tak iż bank, który niżej 15°/, 
pożycza, wygląda prawie na zakład dobroczynny.

Trzymając się więc tak patryarebalnej kombina­
cji, jak pożyczanie na kilkanaście od  ̂ sta , nasze 
banki mogą być pewne wysokich zysków, i w sa­
mej rzeczy z tego źródła płyną ioh najczystsze do­
chody; jeżeli zaś rezultaty ostateozne są dość skro­
mne, to pochodzi z polskiej manii fałszywych spe- 
kulacyj i z wad organicznych, jakie prawie każdy

nasz bank ze sobą na świat przynosi. Najprzód, za­
rząd wpada w ręce samych dyletantów, z których 
cażdy ma mnóstwo zalet i talentów, ale ani odro- 
ńny wiadomośoi kupieckich i praktyki bankierskiej, 
choć tej żaden geniusz zastąpić nie zdoła. Często, 
d b  braku ludzi specyalnych, inaczej być nie może, 
to prawda; niemniej jednak doświadczenie musi 
)jć opłacone taniej lub drożej, cena od szczęścia 
zależy. Dalej, administracya bywa urządzaną pa 
szeroką skalę i wyposażoną zanadto hojnie, nie- 
iroporcyonaluie do kapitału zakładowego, zwykle 
nader szczupłego. To samo stosuje Bię do kosztów 
urządzenia i wszelkiego rodzaju wydatków bieżą­
cych, które wraz z tantyemami, pensjami, poda­
tkami, pożerają ogromne Eumy i najczystsze zyski 
pochłaniają. Nakoniec, w nowo powstających ban­
kach spotyka się prawie zawsze jeden i ten sam 
grzech pierworodny, leżący w tem, że fundusz za­
kładowy, zamiast pozostać do swobodnej dyspozy­
cji, idzie szlacheckim obyozajem na hypoieki ziem­
skie, na puszczenie w ruch owych klasycznych fa­
bryk polskich, oo to nigdy chodzić nie chcą i nie 
mogą, albo na inne zagadkowej przyszłości przed­
siębiorstwa, z których rzadko a przynajmniej nie 
prędko powraca. Podobnych zbytków mogą się do­
puszczać zaledwie wielkie instytucje kredytowe, se­
tkami milionów majątku rozporządzające; małym 
bankom rozpraszanie i unieruohomieaie własnego 
kapitału nigdy bezkarnie nie uobodzi. Są zmuszo­
ne pracować wyłącznie cudzemi pieniędzmi i kre­
dytem mniej więoej drogim, ograniczać do najszczu- 
plejszych rozmiarów właściwie interesa bankowe, 
jak eskonta weksli, udzielanie zaliczek na towary, 
zboże itp., i tracić z tego powodu często najlepszą 
klientelę; oo najgorzej zaś, wystawione są na spa­
dek przy każdem zachwianiu<■się targu pieniężnego, 
bo gdy inne banki ściągać zaczynają swoje fiuwn: 
sze, one właśnie znajdują się wobec wierzytelności 
siadających się w żaden sposób zreelisować. W nor-



bankiet, który trwał dni kilka, a na którym spożyto 
bajeczną ilość cukrów i słodyczy.

Jednak rząd anglo-indyjski podejrzywał Guico 
wara, źe nie był obcym zamachowi otrucia, gdyż 
pułkownik Phayre sformułował równie jak poprze­
dnik jego na tej posadzie ważne zażalenia na spo­
sób, w jaki kraj był rządzony. Rozpoczęto śledz­
two z powodu okoliczności w jakich przedstawił się 
zamach otrucia, a telegram dziś otrzymacy zdaje 
się wskazywać, że Guicowar jest w sprawie tej 
skompromitowany.

Wojska w Bombaju otrzymały rozkaz bycia w 
pogotowiu do wyprawy na Barodę. Ionemi słowy 
rząd anglo-indyjski gotuje się wymierzyć karę za 
zamach morderstwa popełniony przeciw jego rezy­
dentowi p. Phayre, przez aneksyę Barody do pań­
stwa indyjskiego lub przez detronizacyę Guicowara 
i zastąpienie go innym księciem. Oddawna już zre­
sztą opinia w Indyach angielskich doradza jeden 
lub drugi z tych środków, gdyż kraj Barody nad­
zwyczajnie źle jest rządzony i staje się pod tym 
względem oddawna plamą na mapie Indyj.

Rząd indyjski wziął sobie jednak oddawna za 
pr- widło, nie pośredniczyć w sprawy wewnętrzne 
psn tw rządzonych przez książąt krajowych, a cho­
ciaż Guicowar otrzymał nie jedną lekcyę i nie je- 
c'no napomnienie z powedu nędznego stanu, w ja- 
Kim pogrążył kraj przez siebie rządzony, nie chcia­
no detąd usunąć go z tronu. Wojska anglo-indyj- 
skie gotowe 8ą do marszu i czekają tylko na roz­
kaz rządu.

Ten sam telegram donosi, że Scindia dopominał 
się o wydanie w jego ręce człowieka, który się 
mienił być Nauą Sahib. Rząd indyjski uczyni zape- 
waie zadość temu żądaniu, gdyż niema ustawy we­
dług której óŵ  samozwaniec mógłby być karanym, 
jeżeli więc Scindia podejmuje się ukarrć go, bę­
dzie to o jeden kłopot mnićj dla władz angielskich.

Dochodzi tu wiadomość, że rząd niemiecki żąda 
od rządu madryckiego wynagrodzenia za zatopienie 
ogniem Karlistów brygu meklemburskiego „Gustawu 
i uczyni z tej kwestyi warunek sine qua non uzna­
nia rządu Alfonsa XII.

Rząd rosyjski nie rozesłał jeszcze żadnego do 
mocarstw zaproszenia na nową konferencyę wojsko­
wą w Petersburgu.

Doniesienia, które w tej chwili nadeszły z In- 
dyi, potwierdzają co wyżej byłe powiedzianem. Gui- 
covar został zawieszony w swej władzy, pod za­
rzutem wspólnictwa w zamachu otrucia półkowni- 
ka Phayra. Jeżeli się nie uniewinnoi, zaatępi go 
syn jego, (będący jeszcze dzieckiem), który rządzić 
będzie imiennie pod kierunkiem doradców angiel­
skich, a bodaj czy królestwo jego nie zostanie wcie­
lone do państwa iodyjskiego. Ostatnia ta alterna­
tywa ma przeciw sobie opozycyę wielu osób wpły­
wowych z administracyi anglo-indyjskiej. Prawdo­
podobniejszej jest, że rząd angielski zdetronizuje 
r-o prostu Guicovara, i zastąpi go przez jego syoa. 
(Guieovar jest to wyraz indyjski, który oznacza pa­
sterza.)

Rjąd hiszpański przystał już na żądanie Nie 
mie; popirte przez Anglię, pod względem otwar­
cia kaplicy protestanckiej w Gadizie; zapewnił on, 
że protestantyzm będzie tolerowany ped nowym 
rządem Anglia uzna przeto panowanie młodego 
kroia Alfonsa, jak tylko nadejdzie urzędowa wia­
domość o przyjęciu go przez lud hiszpański. 0 - 
świadczeme Rosy i, która zawiadomiła, że nie uwa­
ża, co się jej tyczy, za potrzebne czekać na zebra 
nie kortezów, aby uznać nowego króla, nie było 
bez wpływu na decyzyę gabinetu angielskiego. Dy­
misja p. Gladstone, jako leadera stronnictwa li­
beralnego, jest wielką stratą ze stanowiska rozwo­
ju życia politycznego Anglii. Lecz w tej chwili przy­
najmniej stronnictwo liberalne zyska na tem. Niea- 
kuratność p. Gladstone w uczestniczeniu na posie­
dzeniach Izby, była źródłem słabości i zamętu dla 
stronnictwa zdemoralizowanego już porażką, ja­
kiem była opozycya liberalna. Nie śmiała ona wy­
brać sobie innego szefa; niezaprzeczona wyższość 
p. Gladstona nad wszelką inną osobistością tego 
stronnictwa, nie dozwalała obchodzić się bez jego 
usług. Wyrazy, jakie wyrzekł, składając dziś swoja 
rolę szefa stronnictwa, wskazują, źe na przyszłość 
wiernie zastosuje się do prawideł stronnictwa i do 
rozporządzeń, jakie wydadzą ci co niem kierować bę­
dą. Trudno odgadnąć kto będzie następcą p. Glad­
stona. Najzdolniejszym członkiem stronnictwa jest 
p. Forster. Lecz jest on kwakrem, i jako taki nie 
będzie się podobał członkom liberalnym, należą­
cym do kościoła angielskiego, co się zaś tyczy in­
nych, mianowicie konformistów, chociaż był prawie 
ich szefem przez dłuższy szereg lat, nie cierpią 
oni go z powodu ustawy o nauoe pierwiastkowej, 
którą ułożył w r. 1868, a na którą gorzko się ża 
lą sekty dyssyndenckie. Prócz tego p. Forster nie 
ma całkiem wyobrażenia o polityce zagranicznej. 
Gdyby jednak zawarł pokój z niekonfornmt*mi, 
mogłcy być przyzwoitym leaderem. Margr. Hsrtirg 
ton byłby leaderem bardziej arystokratycznym. Jest 
on liberalistą mniej postępowym niż p. Forster i
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t Tm1 °dda l tudy0m 8Wci!ch ulubi°nych klasy- Rada szkolaa krajowa nadała posadę nauozycie- 
rdiaiiovch S s t n n o S ?  w. Jswoatyach polityczoo-1 la w szkole ludowej w Jasieniu Edwardowi Kró-

- f  - jnem j,e8t> w dauej chwili I l k o w s k i e m u  tymczasowemu nauczycielowi rze- podniesiony zostanie do godności para. Łączy on czoaćj szkoły. nauczycielowi rze
potrzebne warunki, jest bogaty, posiada wielkie ma­
jątki i ma synów, którzy odziedziczą tytuł i fortu . 
cę. Książka, jaką lord Russell wydał p. t. R e-\ W i e d e ń  20 stycznia. Posiedzenie Izby denu- 

maż 1 ? I S P ? IJh dość lichą pra- towanych w Radzie państwa, które dziś odbywa

S a i° e S ,f t Odol)X,df*0n >Ww 0 0a 0 “‘“ Pogardliwe I piarw jz; przsrwsag. D. 21 
Gladstona n dnbr-f i , ' na broszurę p. I poczęto napowrót posiedzenia, nie liczymy bowiem

• • ” . ?cb watykanikicb,” jest nad-1 jednego posiedzenia, które się wśród przerwy (10
zwyczajnie zręcznie ułożoną. | grudnia) odbyło. Od tego czasu trwała czynność

Rady państwa b z przerwy aż do 1 kwietnia 1874 r.

Stan spraw serwitutowych z końcem drugiej połowy I to w any Jh  14 kwietniaJTdroSoną ^nMtafe1?  maja' 
roku 1874. a ponownie zebrała się 20 października i odbywała

Od początku ustanowienia władz serwitutowych I j 0SI-e - eci8 do ^  grudnia, poczom aż do dnia 
zgłoszono 28,359 używał- «1PJ8Z?g? odroczOL!i została.

. i .  ________     r . I m i  R f ) R l P n 7 A n i ( l  r ł o i n i o ł p m n / . A  n /
aż do końca roku 1874
uości podlfgsjących postępowaniu w m yśrnajw  | , Z posiedzenia dzisiejszego zdaje powyżej sprawę 
patentu z d. 5 lipoa 1853 r. w której to liczbie * 8p? . Dt ua8z wiedeński; uzupełniamy je na 
mieś. i się 177 używalności zgłoszonych dopiero w I ■i0!n nueJ*cu pismem Staroczechów wystosowanem 
drugiej połowie ubiegłego roku. do Prezydyum Izby deputowanych, jako odpowiedź

W tymże czasie zgłoszone zostały w ośmiu miei-1 au wez* 8n*e) aby się stawili w Izbie, lub aby nie- 
scowościach, w których dotąd niewykazywano ża- obpCnC8Ć 8W0J4 usprawiedliwili, 
dnych służebności, prawa podlegsjące wykupowi i?"10 to br?mi Jak na6tępuje: 
lub regulacyi, tak że ogólna liczba gmin, przysioł-l ” wezwanie z 18go grudnia 1874 r. uważa- 
ków, kolonii i sołtystw, w których wykazano słu-1 “ y “  ob°wu»zek m sz  złożyć następujące oświad- 
żebności, wynosi 5,372. ozenie, które prosimy podać do wiadomości wys.

Z pomienionej liczby 28,359 zgłoszonych uży-1 J ‘ 
walności załatwiono ostatecznie 27,379 pozostaje aczeme mandatu, który nam lud nasz nadał
zaś w zawieszeniu z powodu wniesionych rekur IPrzy .ostatnich wyborach do Rady państwa, aby-
sów ministeryalnych, nie oddanych ekwiwalentów ? y bl0niIi ie8° Pr»w politycznych i przekonań w
gruntowych lub niezłożonych kapitałów wykupns 0 0 ^ ady P*ustwa, jest niewątpliwem. Często 
776 spraw, tak iż ogólna liczba załatwionych spraw P°!ft8rzanei zawsze w tym samym duchu dokonane 
wynosi właściwe 28,155. wybory uprawniają nas wypowiedzieć myśl tego

Z końcem ubiegłego roku pozostało więc nieza-1 “ acdat^ w sposćb zaprzeczetia nie wywołujący, 
łatwionych jeszcze 204 spraw, z których jednak I j  8 - m*ta- w?fik8Z0̂  ludności Czech, większość co 
tylko 36 nie było jeszcze wcale przedmiotem do- ,iczby 8' ły Podatkowej wypowiedzisła, że nie
chodzenia, gdyż co do 47 Bpraw wydano już orze- m<?że uzna prawomocności fsktyoznie dziś obowią- 
czenia przygotowawcze, a 121 spraw było właśnie I zuWoei, konstytucji i kompeteacyi Rady państwa 
w toku. 12© wrględu ca jej źródło prawne i teraźniejszy

W c ągu ostatniego półrocza załatwiono etanów-1sk!^? w utusunku do królestwa i korony czeskiej.
| rzo i ostatecznie 602 spraw, zatem przeszło trzy 'wdezenie to opiera się przedewszystkiem na
razy tyle, ile w tym samym czasie przybyło. I Prawią historycznem narodu politycznego Czech 

Z powyższej liczby 602 załatwionych spraw prze ?£ie.r? 8,8 na. dwU8tronnym stosunku prawnym, 
prowadzono w drodze ugody na korzyść strony u-1 |®taiejącym między narodem czeskim a Najwyższą 
prawnionej 124 spraw, rozstrzygnięto orzeczenia- yn!J8ty,T na Pod®tawie umowy zawartej z Ferdy 
mi na korzyść strony uprawnionej 316 spraw, a j- 8m- ’ a zatwierdzonej przez jego następców
w 162 wypadkach odsądzono występujących z uro- u*06™1 Pfzy8198ami koronacyjnemi, soleanemi
szrżeniami do służebności. aktami pohtycznemi, a mianowicie sankcyą pra-

Z orzeczeń zapadłych na korzyść strony uoraw- gmaty“zn?-n,b ®tem królewskim Leopolda II z 12go 
nionej opiewa 252 na wykup, a 64 na regufacyę, 8," P D,a 1791; t
w liczbie zaś zawartych ugód znsjduje się 87 na prawo dwustronne me może być oczywiście
wykup, a 37 na regulacyę prawomocnie zmienione przez oktrojowania z j e

Ze względu na rodzaj używalności obejmują za- B^ony, i dla tego słuszne przyzwolenie upra-
łatwicne w ubiegłem półroczu sprawy, spraw doty- reprezentacji narodu czeskiego, jest me­
czących poboru drzewa opałowego 142; drzewa Z 8 e-P otrz®bcem do wszelkiej zmiany jego pra- 
budulcowego 111; drzewa na ogrodzenie 48; drze- wa Po!ltyęznego.
wa r a  sprzęty 39; prawa paszy 125; poboru pło- Zastrzeżenie większości Czech opiera się dalej 
dów leśnych 11; innych używalności 126. na wydanym przez N. Pana, jako niedająca się

Jako wynagrodzenie za zniesione służebności ™,*?. “ atawa 1zaBaduicza Piństwa, dyplomie 
przyznano w ziemi po koniec czerwca 1874 roku ? ym’ . y Por9cza uszanowanie pra-
245,570 m. 594 □  s. w drugiej połowie r. 18741w.14 “ istorycznogo i eamor^ądu poszczególnych kra- 
2,498 m. 93 □  s ,  razem przeto 248,076 m. JOflr 8U9try»ckich, pregnąc je połączyć zgodnie tyl- 
687[ J  s. w kapitale; po koniec czerwca 1874 r I ^ ° ."a pomocą faktycznych potrzeb monarchii. 
1,010,272 zł. 73 ct. w drugiej połowie 1874 r. żądania, jakie naród czeski stawia ze względu
20,5)5 zł. 95 ct ; razem przeto 1,030,788 zł | aa C85aa3waQ*e swego prawa historycznego i swe 
68 ct. go samorządu, zgadzają się co do istoty rzeczy z

Wykazane powyżej ekwiwalents gruntowe ebej-1 za8fid4 dyplomu paźdz emikow-go, w którym N. Pan 
mują 147,211 morgów 1,409'/, □  sążni lasu, i uznał Pra*a ‘ swobody krajów i królestw, jako 
100 864 morgów 877«/a □  sążni gruntów ornych, “‘̂ zruszono podstewjr prawną mouarohii. 
łąk, pastwisk i t  d. | Naród. czeski nigdy nie pozbędzie się nadziei, że

Sprawy dotychczas Die załatwione rozdzielają jako Prawy król, nie tylko dotrzyma swe-
się na pojedyńcze powiaty w następującym sto- nroczy®tego przyrzeczenia, ale także prawo po- 
sunku. Najwięcej, bo 29 spraw pozostaje do zała-1 ]ltyczne. Czecb» k‘óre dostojny jego poprzednik, 
twiema w powiecie Nowoeądeckim. Po nim oasto-1 joszcza król Ferdynand V przy koronaoyi
pują powiaty Tarnobrzeski z 13, Stryjski z 13 i 8? PJ Przysi9M zatwierdził, uszanuje i weźmie w 
Brodzki z 12 sprawami. obronę i odda je nienaruszone następcom swoim,iruu2s i it \£t oprawami. I 1 yuua jo mouiirusńuuo uatsi^pooill swoim,

W 6 powiatach liczba spraw niezałatwiouych dl,a -których Prawne następ«two jest przecież naj- 
nie przenosi 8 spraw, w dalszych 24 powiatach ,ej8Z^ Podstaw%-
nie przenosi liczby 5, w 12 powiatach zalega tyl- - Nardd czeski pełen ufności, że NPan dalekim 
ko po jednej sprawie u w pozostałych 24 pow ia-r88,* ?d 4 8°> ,ab7 wiernemu narodowi czeskiemn 
tach nie ma obeonie już żedoej sprawy nie za ła-1P0 *̂  odebrać czcigodną tarczę jego prawa poli- 
twionej. tocznego, czujo się nr.dto wzmocnionym reskryptem

Najwyższym z 12 wrześaia 1871 r.

Czyniąo zadość temu łaskawemu wezwaniu przed­
łożył sejm król?stwa czeskiego swoja wnioski, we­
dług których w drodze ugody z koroną i z inneuai 
austryackicmi ludami, zalecał trwałą, harmonijną 
organizacyę monarchii, któraby historycznie i ua- 
turalaic uprawnionej, a rozwojowi poszczególnych 
krajów sprzyjającej autonomii niemniej przestrze­
gała, jak koniecznej jedaości i siły zbrojnej całej 
monarchii.

Naród czeski dziś jeszcze spodziewa się Najwyż 
szego załatwienia swych wniosków jak niemniej dal 
szego kompetentnego ich traktowania.

Uznając prawodawczą władzę tei aź oiejszej Rady 
państwa co do ustaw politycznych i konstytucyjnych 
królestwa czeskiego, narazilibyśmy się na słuszny 
zarzut, że porzucamy nasze prawo krsjowe i ssmi 
zrywamy rokowania rozpoczęte między narodem a 
jego prawym monarchą.

Naród czeski zastrzega się dalej stanowczo prze­
ciw temu, aby mu rozstrzyganie co do jego wła­
snego prawa narzucano na drodze, którą zowią 
„konstytucyjną.”

Nigdy i nigdzie naród czeski nie zrzekł się swo­
ich historycznie i w naturze rzeczy ugruntowanych 
praw swobodnego o sobie stanowienia, którychby 
się oczywiście zrzekał, gdyby rozstrzyganie co do 
swych własnych praw pozostawiał większości re 
prezentacyi innych krajów, która zreeztą nie jest 
nawet reprezentacyą całej monarchii. Owsze n na 
rod czeski uroczyście protestował przez wszystkich 
reprezentantów narodowośoi czeskiej przeciw tej 
konstytuoyjnój władzy Rady państwa ze względu 
na kraj i koronę Czech, zaraz po jej pierwazem 
zebraniu się, kiedy jeszcze mogła być rzeczywistą 
Radą całego pań.twa. Każda czynność konstytucyj­
na zawisłą jest od prawomocnśj konstytucyi; lecz 
wcale na to nie potrzeba dowodu, żekonstytucya lu­
towa jest raczej obaleniem, niż przeprowadzeniem 
niezmiennego dyplomu psździernikowego, że z ogó­
łu ustaw zasadniozych, które rozporządzenie naj 
wyższa z 6gj lutego 1868 w ust. VI nszywa „pra­
wem konstytucyjnem,” dotychczas ani jedna nieu- 
trzymała się w zupełności.

Żadna z następnych zmian konstytucyi nie po­
wstała oa śoiśle konstytucyjnej drodze, a królestwu 
Czeskiemu w sposób niekompetentny podytkowana 
zmiana jego konstytucyi krajowej, która według 
patentu lutowegs tylko przez prawomocną uchwałę 
sejmu czeskiego stać się mogła prawem, nie do 
szła w nim nie tylko do przedłożenia, nie mówiąc 
już o formalnem przyjęciu, a mianowicie i prawo 
przyznane sejmowi obesłania Rady państwa, zostało 
mu w ten sposób antikonstytucyjny odjęte.

Jest przeto owo oiągłe, pod naciskiem stron­
nictwa odbywające się przeobrażanie się konstytuoyi, 
nieustannym zamachem na konstytuoyę, który speł 
ma owe stronnictwo w celu otwarcie przyznawa­
nym, aby żywiołowi niemieckiemu zapewnić pano­
wanie nad słowiańskim, który to burzący skon 
solidowanie się państwa na całą przyszłość wyklu 
czający cel dobrze myśląca większość naszych 
niemieckich współobywateli sama odrzuoa. Z te­
go powodu dla braku obowiązującej, słusznej, 
w prawo zamienionej konstytucyi, rzeczywiście 
konstytucyjne rokowanie, reprezentowanych przez 
większoćć naszych krajów, roszczeń praw nych kró 
lestwa Czeskiego (aawet gdyby Rada państwa sa 
ma przea się była do tego kompetentnem forum), 
właśnie z winy tych, którzy się mianują prawno- 
konstj tu ’yjnymi, stsło się logiczny ci imoźebacśjią.

Naród czeski musi się dalej przeciw władzy pra­
wodawczej tej Rady państwa tem bardziej za- 
strzedz, gdyż, wyjąwszy nieuprawnione odjęcie sej­
mowego prawa obsyłauia, powstała ona z ordynacyi 
wyborczej, która usuwając w równej mierze na 
bok tak prawa historyczno, jak równouprawnienie 
obywateli państwa i wymagania czasu względami 
możliwego rozszerzenia prawa wyboru, jest tylko 
sztucznie przeobrażoną reprodukcyą zastarzałych 
stanowych instytucyj w celu majoryzowaoia bądź 
co bjdź Słowbn, nie mówiąc już o niech wale- 
bnych środkach, któremi mianowicie reprezentacya 
czeskiej wielkiej własności wymuszoną została. Je­
żeli się znaczna większość narodu czeskiego z tylu 
stałych powodów  ̂ prawnych przeciw uznaniu ów­
czesnej Rady psństwa i jej władzy konstytucyjnej 
nad prawem publicznem i konstytucyjnem Czech 
zastrzedz nausi, to nie mogą i „ie powinni repre­
zentanci tej większości przez wejście swoje do Ra­
dy państwa i współdziałanie w jej obradach ni 
gdy popierać systemu politycznego, który nie be 
dąc w stanie znaleść w samym sobie zadowolenia 
i silnej podpory, po czternasto-letniem działaniu, 
podczas, trzymania się naszego na ubcciu, nagro­
madził tylko m isę gruzów konstytucyjnych, który 
lekceważył jedyne źródło prawdziwej wolnośoi i 
trwałych, wszechstronnie niezachwianych instytu­
cyj, to jest wolne stanowienie o sobie ludów i ich 
porozumienie się. System ten okazał się przez to 
niezdolnym państwu wewnątrz spokój, wszelakie 
równe używanie swobód obywatelskich, a na ze­
wnątrz siłę, powagę i prawdziwość zapewnić.

Nie możemy popierać systemu, który dozwalał 
wyzyskiwać ludność, a nawet skarbowi państwa 
dał się silnie we znaki, systemu, który mimo cią­
gle zwiększającego się obciążania podatkujących i 
sprzedaży dóbr państwa, i na gruncie ekonomi­
cznym tylko szereg niepowodzeń wykazać może, 
który po niszczącej przez długie lata kryzys i wo- 
bjo z j> go winy wynikłego upadku dobrobytu na­
rodowego, jest bezsilay i bezradny, systemu, który 
z diugbj strony daremnie dla oszczędzania siły 
podatkowania ludów, afektuje oszczędność, która 
siły obronnej państwa niedoruśeiła do zupełnego 
rozwoju. Nie możemy i nie powinniśmy popierać 
systemu, który dziś ma niezaprzsczenie przeciw 
sobie większość ludów austryackich i niewątpliwie 
zawaliłby się pod potęoiającem orzeczeniem, gdy­
by ludność była powołaną d«ć swoje wotum na pod­
stawie prawdziwiej liberalnej, dla wszystkich naro- 
rodowości i klas ludu zarówno sprawiedliwej ordy­
nacyi wyborczej.

Prócz tych prawnych, polityoznych i narodowo 
ekonomicznych powodów, jako wierni Czesi, szcze- 
rzy przyjaciele Austryi i lojalni stronnicy najdo­
stojniejszej dynaotyi i w prawdziwym duchu udzie­
lonego nam mandatu i trzymający się ściśle zasad, 
jakie S3jm czeski '/3 większości w artykułach za­
sadniczych wyraził, widzimy się obowiązanymi, na­
szego udziału w Radzie państwa z powedu jej źró­
dła prawnego, teraźniejszego jej składu i kompo- 
tancyi odmówić i oświadczyć, że tak t rsz jak da­
wniej jej uchwały, mianowicie te, które dotyczą 
prawa politycznego i konstytucyjnego Czeob, uzoa- 
jemy za niekompetentne i nieobowiązujące. r

Praga 7 stycznia 1875.
Dr JFV. Wl. Bidger, książę Jerzy Lobkowitz, Fr. 

Kar. hr. Kintky, v. Haussmann, Facek, Dr 
J. U. Svatek, Karol książę Schwarzenberg, 
Dr Wendelin Grfinwald, O. Zeithammer, Jan 
hr. Harrach, Dr Jf2. U. Klaudy, Dr Pracheń- 
sky, Dr St. Neumann, De Ad. Skopec, IV . y. 
Jerzabek, Dr Havalec, Józef Trojan, Dr Fr. 
Skreischoweky, Alojzy Oliva, Dr J. U. Z ak ,
Dr med. Fr. Kralert, Pater Platzer, O. Ze~ 
leny, Fr. A. Brauner, Józef Klimee, Dr Lam ­
bert. J. U. Heseler, Kleitel, Dr Karol Both.

W skutek zawiadomienia urzędu pocztowego 
w Warszawie nie wolno będzie nadal w myśl $ 242 
taryfy cłowej wprowadzać i przesyłać do Rosyi 
monety miedzianćj i srebrnej tak rosyjskiój, jak 
z*!graniczcój. Przesyłki pieniężne tego rodzaju a- 
dresowane do Rosyi urząd rosyjski ołowy odsyłać 
będzie do urzędu pocztowego w Warszawie celem 
zwrócenia stronom. Dyrekcya poczt w Austryi po­
dając to do wiadomości publiezrej dodaje, iż na­
dal przesyłki togo rodzaju do RoByi przyjmowane 
nie będą.

. l i ' / . ’
mam

Kronika miejscowa 1 zagranloxna.

mslnycb warunkach, przy najłatwiejszym kredycie, 
kończy się zawsze na tem, że owe fabryki i entra- 
pryzy, pochłonąwszy mnóstwo pieniędzy, nie są w 
stanie płacić procentów, czyli ionemi słowy, koń­
czy się na chronicznym deficycie, który przychodzi 
pokrywać śrubowaniem do nieskończoności stopy 
procentowej, będącej ostatniem refugium naszych 
banków i kwintesencyą mądrości naszych finansi­
stów.

Inaczej stopa procentowa nie mogłaby nigdy była 
dojść do tsk rnonstrualnej wysokości. Wprawdzie 
była ona zdawieo dawna niepomiernie wyciągniętą 
i w tym stanie banki krajowe ją zastały. Wpra­
wdzie w skutek szwindlu dużo gotówki z kraju 
wyszło, więc cena pieniędzy podnieść się musiała. 
Wprawdzie banki krajowe zostały przez jeden 
25 banków lwowskich zmuszone do wzajemnej licy- 
tacyi na procentach od biletów kasowych, które 
aż do 8°/o przynosiły. Przecież jeżeli porównamy 
procenta, jakie płaci każdy nasz bank swoim wie­
rzycielom, bankowi narodowemu i korespondentom 
zagranicznym, z procentami, jakie pobiera od dłu­
żników, pokaże się różnica 4—6 i więcej procen­
tów nawet w tych bankach, które o tytnł instytu­
cyj dobroczynnych ubiegać się mogą. Naturalnie 
ta różnica musi być tem większą, czem mniejszy 
jest obrót interesów, czem kosztowniejsze utrzy­
manie, czem droższa adminiBtracya, czem zna­
czniej izy deficyt, płynący z fałszywego rozporzą­
dzenia kapitałem zakładowym.

• ° * ad organicznych należą również bezwątpie- 
ma różne brzydkie nałogi publiczności galicyjskiej, 
która pożyczając, nigdy nie myśli o oddaniu, z góry 
rachuje na prolongatę, terminów nie dotrzymuje, 
umowy narusza i zrywa, każdą plotkę z wiarą 
przyjmuje, ludziom złej woli za nos wodzić się

Kraków 21 stycznia. Pierwszy bal publiczny 
wczoraj na korzyść Towarzystwa Wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu wypadł świetnie tak co do liczby 
gości jak i ochoty do zabawy. Z kolei przypadną takież 
bale d. 27 b. m. Prawników, d. 3 lntego na dochód 
wzajemnej pomocy uczniów Instytutu technicznego i d 8 
lntego na fundusz szpitala dla dzieci.

Z powodów sanitarnych Magistrat zarządził zam­
knięcie szkół pokątny chizraelickich chajderami zwanych 
na Kazimierzu: Fischla Glashuta pod L. 36 przy ulicy 
Skawińskiej; Mojżesza Bdrstenbindera pod L. 5 w Bynku; 
Pinkusa Berenkopfa pod L. 252 przy nlicy Józefa; 
Marka Dawida Reinera pod L. 287 przy ulicy Wysokiej; 
Szmula Szmulowicza pod L. 198 przy ulicy Ciemnąj; 
Szyi Kannera pod L. 252 przy nlicy Józefa i Marka 
Leiba Ulreicha pod L. 267 przy tlicy Żydowskiej.

— Dowiadujemy się, że wczoraj utworzył się na 
Wiśle zator od Sierosławic do Wałowieńca; weda prze­
biera wały, a w gminie Grobli ratunek prawie niepo­
dobny. Dziś zaś donoszą, że w nocy o 12ej zator ru­
szył i posunął się poniżej ujścia Raby, znikła więc 
obawa zatopienia okolicy. Od godz. 6ej wieczór do pół­
nocy woda i lody podniosły się tak wysoko, że woda 
przenosiła wały na 6 do 12 cali i zalała niziny. Ener­
gicznej pracy ludzi z Grobli i dozorowi z urzędu należy 
przypisać, źe wały nie zostały przerwane, a komanikacys 
utrzymana.

— Wczoraj około godz. 11 ej wieczór w domu pod 
L. 132 na Maślakówce przy ulicy Krowoderskiej otruł 
s.ę sinkiem potasu (Kali hydro - cyanicum) Józef 
Zduński, a właściwie Zduń, uczeń 2go roku techniki, 
liczący lat 22, napisawszy kartkę do swego ojca z do­
niesieniem o samobójstwie. Dr Rybczyński lekarz miejski 
przybył wprawdzie o godz. 11 '/, na miejsce, ale ratunek 
był już niepodobny z powodu gwałtowności trucizny. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

— Dnia 2 b.m. zmarła w Paryżu w późnym wieku 
hr. Zofia z Potockich Kisielewowa. Pomimo oddalenia 
z kraju zachowała ona do końca życia gorące przywią­
zanie do sprawy ojczystej a zarazem niezachwianą wier­
ność dla religii ojców. W Paryżu przez długie lata dom

daje, lekkomyślne feruje wyroki — jednem słowem 
ma wszystkie przywary utrseyusza i baby plotkarki. 
Na to jest przecież lekarstwo w mocy naszych 
banków będące, mianowicie skrupulatność w pro­
wadzeniu interesów i rozsądna jawność. O ile 
banki wiedeńskie nadużywały i nadużywają rehla 
my dziennikarskiej, o tyle nasze krajowe, żeby do 
wieść dokumentnie, że się reklamą brzydzą, posu 
nęły nienawiść jawności do przesady, wpadły w 

..n??*ra4®r?k4 tajemniczość, rozmiłowały się w olim- 
pijskiem milczeniu, jak gdyby same sekreta stanu 
m'ały B.°bie do przechowania oddane. To darmo 
jednak, jawność stała się cgólnem prawem, z któ- 
rem każda nawet potęga rachować się musi; feto 
zaś z pod tego prawa wyłamać się usiłuje, zawsze 
na tem traci.

VII.
Rok zbliża się ku końcowi i jeżeli wszystkie 

oznaki nie mylą, następcy swemu w spuściznie 
Krach chroniczny przekaże. Czy rok przyszły wy­
starczy na usunięcie choroby, t» jest czy w ciągu 
tego roku powróci energia i chęć do pracy, oraz 
zaufanie w przyszłość — to widfea kwestya. Na 
zagojenie ran krachem zadanych może dziesiątek 
lat nie wystarczy. Dziś przedewszystkiem dwóch 
rzeczy gwałtownie potrzeba: nowego prawa o sto­
warzyszeniach akcyjnych i pilności ze strony akcyo- 
naryuszów w doglądaniu własnych interesów. Pra­
wo, jeżeli ma przynieść owoce i cel osiągnąć, po­
winno być srogie, drakońskie, a jasne i wyraźne. 
Charakter przejściowy i doraź ay będzie dlań prę­
dzej zaletą niż wadą, nie idzie bowiem wcale o 
irawodawstwo zasadniczne i ostateczne uregulowa­

nie stosunków towarzystw akcyjnych. Są rzeczy 
pilniejsze do zrobienia, trzeba zaprowadzić nieco

ładu w chaosie wyobrażeń i uczynków, dowieść, że 
obowiązek i odpowiedzialność są czemś więcej nii! 
prostjm frazesem, nauczyć ludzi prędko i skute­
cznie różnicy między tem, co wolno i czego nie 
wolno, odŁwyczaić finansowych rzezimieszków o< 
sięgania do cudzych bieszeń, wykorzenić nadużycia 
krzyczące, w biały dzień praktykowane. Tego 
wszystkiego może dokazać tylko prawo wyjątkowe, 
do potrzeb chwili zastosowane i w sam rdzeń rze­
czy trafiające. Ludzie uozciwi takiego prawa oba­
wiać  ̂się nie m<>ją potrzeby, czem głośniej będą 
przeciw niemu krzyczeć ci, co się poczuwają do 
zabłoconego sumienia — tem lepiej, ich krzyki do­
wiodą właśnie, że cel prawa — usunięcie niezdro 
wych elementów i praktyk szkodliwych — w zu­
pełności osiągnięty. Na nieszczęście takiego prawa 
nie dostaniemy z pewnością, próżno sobie nawet 
iluzye robić na tym punkcie. Wolnomularstwo 
szwindlerskie jest jeszcze dość silne, żeby nie do 
puścić  ̂ żadnej reformy obyczajów finansowych % 
Austryi. Mieliśmy tego najlepszy dowód na losie, 
laki* srotkał projekt rządowy do prawa akcyjnego. 
Projekt ten przedstawiał organiczną całość i odpo­
wiadał przynajmniej najgwałtowniejszym potrzebom 
chwili, że zapomniano weń włożyć paragraf okre- 
ślający położenie istniejących towarzystw akcyj- 
nych w obec nowego prawa, to tylko po raz nie 
wiem który stwierdza, iż Pan Bóg Austryi talen­
tów kodyfikacyjnych nie dał, lecz natury i warto- 
ici samego prawa w niozem nie zmienia. Sama 
zba opatrzyła się zresztą na końcu, wtenczas, 

kiedy całe prawo zamienione już zostało w mon­
strum prawodawcze, nad którem szkoda dziś słów 
raoić, gdyż jest rzeczą pewną, że w er chi wach 
zby spocznie ua wieki.

Warto jednak wspomnieć, jak się to staio. W

Izbie snajłujo się podostatkiem ludzi fachowych, 
w prawodawstwie akcyj nom bezpośrednio interesn 
wanych, członków rad nadzorczych wielkich linii 

m_- êlaznycb > dyrektorów i verwaltungerathów 
wielkich i mnły h instytutów kredytowych, wiedzą­
cych z doświadczenia, co jest dla dobra stownrzy' 
szeń niekorzystnem a co dla zarządów niewygO' 
dnem. Oai wszyscy milczeli, pozwalając się wyga 
dać teoretykom, dyl-.tantom, socyalistom, rygory- 
stom i wreszcie tym wszystkim, którzy chcieli sko 
rzystać z tej jedynej nateraz okazyi dojścia do po 
pulamości. Gdyby się na deklamacyach i spóźnio­
nych rekryminacyach skończyło, to mniejsza, ale 
za mowami szły wnioski, robiące z projektu rzą­
dowego owe curiomm, o którem naprzód było wia- 
domem, że przez Izby panów nie przejdzie. Kurtyna 
zapadła, aktorowie zacierają ręce z ukontentowania, 
le tour eet jouó na korzyść szwindlerów i pasoży­
tów. Co parowie austryaccy uchwalić za stosowne 
uznają, dowiemy się w swoim czasie. Wiadomo je­
dnak z góry, że wszelkiemu dr&konizinowi są : 
rnsady stanowczo przeciwni, oraz że reformę pra 
wodawBtwa akcyjnego nateraz za rzecz zbyteczną 
uważają. '  *

Dziwną rolę w tem wszystfaiem rząd odgrywa. 
Oswiadczywssy kilkakrotnie, że uznaje potrzebę 
reformy i swoje oświadczenia złożeniem projektu 
do prawa, tak miękko, tak słabo, tak obojętnie 
bronił własnego dziecka, jak gdyby wcale niedbał 
o utrzymanie go przy życiu i z zimną krwią przy­
patrywał się najboleśniejszym operacyom najnie- 
zgrabniejszą ręką na najważniejszych paragrafach 
dolronywąnym. Czy będzie twardziej stawał w obro­
nie tej kaleki w obec pobłażliwych i wyrozumia- 
ycb parów, wątpić przychodzi. Gabinet AiTsperg- 

Lasser coraz bardziej robi wrażenie, że jest le-

bensmiide i źe pragnie w spokoju łagodną śmiercią 
żywot zakończyć.

R‘forma więc będzie cdsyłaca od Anasza do 
Kaifłsza, dopóki gdzie w dredze niezaginie, albo 
dopóki jęki szczęśliwy czy nieszczęśliwy wypadek 
niespodziewanie zwrotu na lepsze niesprowadzi. Ży­
czyć tylko przychodzi, żeby to nastąpiło zanim je­
szcze brak zaufania i złe gospodarstwo nie pod­
kopią do szczętu resztek z krachu ocalonych, na 
co woale krótkiego czasu potrzeba.

Kiedy niema nadziei żadnej pomocy ze strony 
prawodawstwa krajowego, akoyonaryusze powinni 
tem spieszniej i tem gorliwiej zająć Bię obroną 
własnych interesów. Nauczeni drogo opłaconym do­
świadczeniem, powinni nareszcie zrozumieć, że na 
nikogo ani na nic, prócz na owego poczciwego czło­
wieka Heinego, czyli na siebie Bamych, liczyć nie 
mogą, że muszą starać się zużytkować prawa jakie 
im przysługują i wynajdywać środki zdolne poło­
żyć tamę licznym nadużyciom, brakiem kontroli i 
dozoru umożabnionym. W tym celu winni znosić 
się pomiędzy sobą, formować komitety, każdą kwe- 
styę ważniejszą studyować gruntownie, przybywać 
jak najliczniej na zgromadzenia ogólne, prześlado­
wać bez litości słomiane głosy, zdobywać miejsca 
w zarządach i radach nadzorczych, dążyć do usu­
nięcia dyktatur, do wyrugowania pasożytów, do roz­
bicia klik i koteryi. Jest to długa i ciężka, do te-

z rozmaitych powodów nie zawsze możliwa droga 
taka eelf-help akcyonaryuszów, lecz w danych wa­
runkach ona jedna może do pewnego stopnia za­
bezpieczyć ich od złej woli i złyob narowów, oraz 
skonsolidować zachwiany budynek stowarzyszeń ak­
cyjnych i pozwolić ma lepszych doczekać czasów.



CSSAfl i  Piątku IS ftyeaft I l f  I; I

jej otwarty był prawdziwi* po staropolsko dla rodaków, 
z których najcelniejsi zbierali się u niej. Świadczyła 
wiele dobrego i żywy brała udział we wszystkiem, co 
sig odnosiło do kościoła i Polski. Tntejsi krewni i przy­
jaciele zmarłej zamówiil w kościele 0 0 . Kapucynów na­
bożeństwo żałobne za duszę jej, i takowe odbędzie się 
w sobotę d. 23 o godzinie 10ł/ a rano.

^  domu zajezdnym Uichała Gluksmanua przy 
nlicy Kopernika pod L. 26 znajduje się koń osiodłany 
bez uzdy, zostawiony w stajni przez niewiadomego wła­
ściciela.

—  Straż policyjna przytrzymała za kradzież Maryannę 
Kybasikową szewcową, Franc. Dziedzica i Piotra Tym- 
czyszyna; Izraela Mondscheina z Król. Polskiego za kra­
dzież pieniędzy w Podgórzu; Jana Jąkajłę za przenie- 
wierzenie oraz Jana Nowaka i Wacława Żiobiriskiego 
za udział w przeniewierzeniu; Zygmunta Janasza wyro­
bnika i Szaję Akermana faktora za wytłuczenie szyb 
w szynku na Kleparzu.

—  Wczoraj przytrzymano na dworcu kolei żelaznej 
na kradzieży soli Jana Susuła i Kazim. Bigaja wyro­
bnika.!

—  Straż policyjna przytrzymała wczoraj Jana Kra- 
janowskiego pisarza prywatuego i szewczyka Szymona 
Pachla, który skradłszy odzież swych towarzyszy i część 
jej sprzedawszy, uciekł.

—  Piszą nam ze Lwowa:
Karnawał tegoroczny dość niewesoły dotąd przedstawia 

tutaj widok. Prócz balu akademickiego, który odbędzie 
się 26go b. m., podobno innych zabaw publicznych nie 
będzie, przynajmniej o nich nie słychać. Oficerowie za­
łogi odstąpili od myśli urządzania balów publicznych, 
8 technicy, zrażeni zapewne dawniejszemi niepowodze­
niami, również nieurządzają balu w rym roku. Reduty, 
które odbywają się w sali teatralnej i sejmowej ściągają 
dość liczną publiczność i zapewne finansowo się opła­
cają, ale kto szuka zabawy, dowcipu i elegancyi na tych 
redutach, ten zalet takich pewnie nie znajdzie.

—  Dr Ksawery L i s k e, profesor historyi na Uniwer­
sytecie lwowskim, otrzymał od króla Szwedzkiego, jak 
pisze Gaz. Lwowska,, krzyż kawalerski Gwiazdy pół­
nocnej (cordon noir) za prace naukowe podjęte bezin­
teresownie dla archiwum królewskiego w Stokholmie.

—  Hr. Witold Borkowski napisał dramaty „Ofiara" 
i „Klementyna Sobieska" tudzież komedyę „Śtosunki 
rodzinne." Sztuki te były grane na scenie lwowskiej i 
drukowane. W rękopiśmie pozostała komedya pięcio­
aktowa „Spisek."

—  Od dziś ma wychodzić we Lwowie dziennik Ku- 
ryer Lwo/wtłci przeznaczony sprawom miejscowym nie 
politycznej treści.

—  Koncert dany we Lwowie na fundusz zakupna 
obrazu Matejki „Unia," przyniósł czystego dochodu 
248 złr. Fundusz ten posiada dotąd złr. 4,857.

—  Czytamy w Gaz. Lwowskiej: „Dahin, dahin 
•fiest uns zie'hnf powiedzieli sobie wraz z Goethem 
dwaj młodzieńcy, synowie księdza Jana Łopatyńskiego, 
gr. kat. plebana w Ostrowczyku pod Trębowlą, i wy­
nieśli się wprawdzie nie do owego uroczego kraju, „gdzie 
pomarańcza dojrzewa, a słońca blask zielone złoci drzewa," 
ale do Chełmu. Jeden z tych młodzieńców, J a n , był 
gorzelnikiem pod Brodami, drugi Włodzimierz, prakty­
kantem przy c. k. urzędzie podatkowym w Trębowli, 
obaj mają podobno wstąpić do seminaryum w Chełmie.

—  Miasto Stanisławów oświetlonem było pierwszy 
raz gazem d. 17 bm. Burmistrz Dr Ignacy Kamieński 
wchodził był już w układy z jakiems towarzystwem ga- 
zowem, ale porozumiawszy się z inżynierem p. Wan- 
giem, lwowianinem, przypuścił go do spółki z gminą. 
Stanął więc zakład gazowy, wyrabiający gaz nie z wę- 
gia kamiennego, lecz z odpadków naftowych, które ta­
mo tam kosztują i bywają sprzedawane zwykle do 
Wiednia do fabryk parafiny, smarowidła itd., jak nie­
mniej do wyrabiania gazu na własny użytek większych 
zakładów fabrycznych. Na mocy umowy gminy stani­
sławowskiej z p. Wangiem kapitał wkładowy, który wy­
niósł okołi 70,000 złr., będzie umorzony w ciągu lat 
kilku, tak iż miasto za lat 10 wejdzie w posiadanie 
zakładu niepodzielne. Płomienie gazu w latarniach miej­
skich, znacznie jaśniejsze od gazu wyrabianego z węgla, 
mają spożywać na 'godzinę 1 iJ3 stopy sześć, gazu a 
miasto płaci za godzinę takiego płomienia 1 */a centa.

Głucha tylko wieść obiegała dotąd o pojedynku 
w Atenach między konsulem włoskim a posłem rosyj­
skim. Gaz. d'Italia podaje teraz szczegóły tego zajścia. 
Konsul włoski Gallian, od wielu lat zamieszkały w Grecyi 
i z greczynką ożeniony, uchodzi prawie za Greka i używa 
dobrego imienia zarówno u Włochów w Grecyi zamie­
szkałych jako i u krajowców. Poseł rosyjski Zaburow, 
rezydujący w Atenach przeszło od czterech lat, miał 
Bposobność zbliżenia się z żoną konsula włoskiego i 
przyrzekł ją zaślubić, byle się z mężem rozwiodła. 
Ustawy jednak włoskie i greckie stanęły temu na prze­
szkodzie. Rzecz stała się głośną i wywołała oburzenie. 
Konsul odesłał żonę do domu rodzicielskiego, zatrzy­
mawszy przy sobie jedyne dziecko jakie miał i wyzwał 
posła rosyjskiego na pojedynek. Ten jednak odmówił i 
odgrażał się, że jeżeli go Gallian znieważy, utopi mu 
*  Pmrsiach szpadę, którą nosił w lasce. Kiedy jednak 
z® knęli się na ulicy, rzekł Gallian do Zaburowa: „Po
niewagach, jakie mi wyrządziłeś, muszę ci powiedzieć, 

swó*8̂ f  *°hórz, łotr i nikczemnik!" Słowa te sprawiły 
Za ni! ^  1 Zaburow przyjął pojedynek na pistolety. 
UalliauaW*Zym strza*em d° mety na 15 kroków, kula 
witano8 *?rucllotała przeciwnikowi lewe ramię. Galliana 

rsoającego z pojedynku sympatycznie.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej; 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

—  W piątek dnia 22 stycznia, Sgo Wincentego i 
Śgo Anastazego męczenników.

S p r a w y  s ą d o w e .
Proces Ofenheima.

(Ciąg dalszy).
Wczorajsze (14) posiedzenie zagaił przewodniczący 

bar. W i 11 m a n n oświadczeniem, iż w miejsce przysię­
głego p. Foderle, który zachorował, zasiędzie na ławie 
przysięgłych zastępca p. R i n n b ó c k .  Poczem oznajmił, 
iż sąd w ciągu dnia wczorajszego, jako wolnego od roz­
prawy, powziął uchwały co do wszystkich wniosków w 
ciągu rozprawy czynionych; mianowicie:

1) Jako biegłych w sztuce postanowił sąd wysłuchać 
dyrektora budownictwa p. R u p p e r t a  i s z e f a  budowy 
przy kolei południowej p. B o i z e ; obu tym panom przed­
łożony być ma protokół odebrania robót, względem któ­
rego dadzą swoją opinię dopiero po wysłuchaniu bie­
głych w sztuce świadków pp. Ponfickla i Stradiota.

2) Wezwać na świadków hr. Alfreda P o t o c k i e g o  
i bar. P  i n o, o ile obadwa znajdują się w Wiedniu; na­
tomiast nie przychylił się sąd do wezwania p. Kocha­
nowskiego, i hr. Gołuchow8kiego.

3) Wezwanie na świadka m i n i s t r a  h a n d l u  Dra 
B a n h a n s a ;  natomiast nie, przychylił się sąd do we­
zwania p. Zdekauera, byłego ministra p. Plenera i radcy 
górnictwa p. Foeterle. Dopiero po przesłuchaniu świadka 
Ziffra pokaże się, czy zajdzie potrzeba wezwania p. Her­
mana Misesa.

Uchwały sądu wywołały znowu spór między prokura­
torem a obrońcą, ten ostatni bowiem domagał się jeszcze 
powołania jako biegłych w sztuce pp. Eichlera i Kop- 
pa, odmawiając pp. Ruppertowi i Bolzemu kompetencyi 
orzekania w sprawach kolei żelaznych. Sąd zastrzegł 
sobie pod tym względem uchwałę i przystąpił do dal­
szego przesłuchania świadków. Jana L e o n t o w i c z a ,  
Fryderyka B e e r a  v. B a i e r ,  Karola B r o s i k a  i Ju­
liusza S c h r e i b e r a .  Treść tych zeznań przyniosły nam 
wczoraj telegramy, o ile je atoli powtórzyć będziemy 
musieli, pokaże się dopiero, jak otrzymamy zapiski ste­
nograficzne. (Dalszy ciąg nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Poradnik przemysłowo-rolniczy ilustrowany Nr 2 

zawiera: „O żarnkach i gospodarskich młynach;"—  
„W sprawie chowu koni;"—  „Uwagi względem używania 
nawozu z kości;" —  „Karmienie koni żytem;"—  „Ołów, 
siarka, cynk, srebro (dok.);—  „W sprawie premiowania 
całkowitych gospodarstw;"—  „O łamaniu gołoledzi;"— 
„Część informacyjno-handlowa." W osobnym dodatku: 
Sprawozdanie targowe.

Brody 19 stycznia. Międzynarodowa komisja dla 
uregulowania spraw kontumacyj ograniczyła dzisiaj swoją 
czynność do lokalnych oględzin.

Urody 19 stycznia. Międzynarodowa komisya dla 
uregulowania spraw kontumacyj zwiedziła dzisiaj za­
kład kontumacyjny. Ze strony rosyjskiej biorą udział 
w komisyi: książę Wadpolski, radzcy stanu Bauer i Or- 
fenow, profesor Rawicz, szef komercyalny kolei Brzesko- 
Kijowskiej Teplitz i ekspedytor Odeskiej kolei Czer- 
baczew. ( Gaz. Lw .)

Przyjechali do Krakowa od dnia 20 do 21go 
stycznia.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: X. Leopold 
Fleischer z Ostrowa, Julian Stępnowski ob. z Rosyi, 
Paweł Ludwig kupiec ze Szląska, Ignacy Trzciński ob. 
z Galicyi* Maksymilian Dzięgielewski właśc. dóbr i  0 -  
chodzy, Jćzef Parczewski z Poznania, Henryk Romer 
ob. z Galicyi, Franciszek Ulrich z Wieliczki, Antoni 
Łącki wł. dóbr z Kongresówki, Wincenty Stog obyw. 
z Zakluczyna, Stanisław Wojnarski z Bejczy, Marek 
Wysooki inżynier z Drohobycza, Konstanty Zabierzewski 
artysta dram. z Warszawy, Antoni Rozmysłowski obyw. 
z Galicyi, Olimpia Goskiewiczowa z Witanowic, An­
tonina Michalska ze Lwowa, Ignacy Boguoki ob. z Bu- 
czacza, Konstanty Kawski z Bytomia, M. Sadowski ze 
Lwowa.

Pi. RZEGLĄD POLITYCZNY,

Depesze telegraficzne.

jęte, lecz art. 12 odesłany na powrót do komisyi 
a obrady nad art. 14 odłożone na później.

P a r y ż  19 styoznia. Między bonapartystami 
obiega pogłoska, że ks. Ludwik Napoleon wyda 
wkrótce manifest i zapowiadają blizki przyjazd je­
go do Francji.

P a r y ż  20 stycznia. Nowo wybrana rada mu­
nicypalna w Marsylii została zawieszoną w skutku 
rozpraw przeciw pożyczce uchwalonej przez Zgrj- 
madzenie narodowe. —  Zapewniają, że członkowie 
prawicy obstają przy odroczenia rozpraw nad usta­
wami konstytuoyjnemi aż po utworzeniu nowego

W e r s a l  19 styoznia. Zgromadzenie narodowe 
odrzuciło 333 głoBami poprawkę L a n g l o i s ,  żą­
dającą umocowania ministra wojny do przeniesie­
n i  na stan pensyi jenerałów, którzy skończyli lat 
65, podobnie jak się rzecz ma z innymi oficerami. 
Artykuły 8 — 27 ustawy wojskowej zostały przy-

K z y m  19 styoznia. W. książę Sergiusz Ro­
syjski wyjechał do Paryża. Cesarzowa Rosyjska 
ma się lepiej. W Izbie deputowanych odpowie­
działo miniBterium na interpelacyę względem prze­
znaczenia bibliotek po zwiniętych zgromadzeniach 
zakonnych. Minister spraw zagranicznych przedło­
żył umowę zawartą z Francyą względem oznacze­
nia granicy na Mont Cenis. Jeden deputowany 
chciał interpelować rząd względem wniesienia usta­
wy o małżeństwie cywilnem zakonników.

Londyn 19 stycznia. Pall-Mall-Gazette do­
nosi o znacznem pogorszeniu się choroby księcia 
L e o p o l d a ,  tak że stracono nadzieję ocalenia go 
(jest to najmłodszy z synów królowej, liczy lat 25).

Londyn 20 stycznia. W chorobie ks. L e o ­
p o l d a  zaszła recydywa, i w skutku tego siły są 
osłabione; zresztą stan choroby niezmienny.

Madryt 19 stycznia. Król wyjechał do Sa- 
ragossy i pozostanie na północy podczas działań 
wojennych, które natychmiast mają się rozpocząć 
M e r r y  mianowany został poBłem w Berlinie. Z 
powodu zbrodni popełnionych przez Karlistów na 
służbie kolei żelaznych, postanowił rząd każdego 
Karlistę ujętego w pobliżu kolei żelaznej rozstrze­
lać. Zapewniają, że król ogłosi zupełną amnestyę 
a nawet wszystkim oficerom, którzy przed rozpo­
częciem kroków wojennych wrócą do armii kon­
stytucyjnej, przywróci dekoracye, które posiadali.

UTowy Jork 19 stycznia. Wojsko Unii usu­
nęło z nakazu jenerała Emory bezprawnie wybra­
nego sędziego w Yicksburgu. Sąd najwyższy zgo­
dził się na to i przywrócił sędziego republikan 
ckiego.

Wczoraj odbyło się pierwsze po feryach posie­
dzenie Izby niższej Rady państwa. Sprawozdanie 
z niego znajdą czytelnicy, jak  zwykle w liście wie­
deńskim (J. H .). Pismo posłów staroczeskich w 
odpowiedzi na wezwanie prezesa Izby, aby nieo­
becność swoją usprawiedliwili, odczytane w Izbie, 
podajemy w całej osnowie pod działem Wiednia.

Po jednodniowej przerwie spowodowanej słabo­
ścią jednego z sędziów przysięgłych, podjęto znów 
dilazy ciąg procesu Ofenheima. Sądząc po niesły­
chanej gorączce, z jaką dziennibi wiedeńskie trak­
tują sprawę czarnogórską, zdawałoby się, że im 
na rękę wypadki mogące oderwać nieco zbytnią 
uwagę od owego procesu. Zapaliły się także ehwi- 
lowo niesłychanie do bajeczki o w ylądow aniu za­
łogi „Nautilusa" w Zarauz. Lecz okazało się, że 
to hiszpański „tatar", i już tylko N. fr. Presse 
ubiega się jeszcze za nim, chcąc dowieść, źe nie 
sama dała się oszukać, „ale że błąd jej podzielało 
ministeryum spraw zagranicznych w Berlinie". Te­
raz więc znów rzuciły się dzienniki wiedeńskie do 
Czarnogóry, i już znów oczekują „tatara" z Ce- 
tynii zapowiadającego pobioie Turków na głowę, 
bo sympatye są za księciem Mikołajem a na po­
hybel Turkom.

Na wczoraj zapowiedziany był w parlamencie 
niemieckim wniosek Taczanowskiego w obronie praw 
narodowości polskiej a szczególniej języka polskie­
go. W obecnym składzie tego zgromadzenia niema 
żadnej nadziei, aby wniosek ten przeszedł; Polacy też 
stawiając go, wiedzieli, jaki los go spotka; nie- 
mnićj jednak należało im zamanifestować prawa 
swego narodu.

Nie podobna wiedzieć, ani jaki gabinet powsta­
nie we Francyi, ani co będzie z ustawami kon- 
stytucyjnemi, ale z chaosu, jaki tam istnieje, wy­
płynąć może tylko albo republika albo bonapar 
tyzm, a  może oboje nie bez zawichrzeń.

Nadaremnie szukamy w urzędowych dziennikach 
berlińskich zaprzeczenia wiadomości o wylądowa­
niu niemieckich marynarzy pod Guetarią na brze­
gach Gnipuzkoi. A jednak pierwsza wiadomość o 
tern wylądowaniu wyszła zo źródeł niemieckich, i  
była fałszywą. Trzeba szukać tego źródła w biórze 
Lindaua konsula pruskiego w Bajonnie. Sądzimy, 
że nie była to przypadkowo mylna wieść, lecz 
miała na celu sprawić wrażenie w gabinetach eu 
ropejskich. Pół na pół przyznaje się do tego ber­
lińskie bióro Hirscha, które donosi: „Jeżeli do­
tychczas niektórzy półurzędowi korespondenci ob­
stawali przy tern doniesieniu, szło im głównie o to, 
aby zbadać usposobienie zagranicy 2e względu na 
możebność przyszłej interwencyi, gdyby się okaza­
ła  konieczną." Dalej zaprzecza też bióro Hirscha, 
jakoby korwety niemieckie „Viktoria" i „Ludwika" 
przybyły ju t na północne brzegi Hiszpanii, a do­
daje, że łodzie działowe „Korweta," „Smok" i 
„Delfin" mają tam odpłynąć w początkach lutego.

Siły wyprawy morskiej praskiej do Hiszpanii są na­
stępujące: Korweta „Wiktoria", dowódzca Rode- 
naoker, 10 dział, 1,550 beczek, 1,300 koni siła, 
załega 230 ludzi; korweta „Ludwika" dowódzca 
Mensing, 6 dział, 1,309 baczek, 2,100 koni siła, 
a załoga 230 ludzi; korweta „Augusta" 10 dział, 
1550 beczek, siła 1,360 koni, 230 ludzi; łodzie 
działowe „Albatros" i Nautdui", razem 8 dział, 
1,202 beczek, siła 1,200 koni, załoga 190 ludzi. Lo 
dzie „Smok" „Kometa" i „Delfin", mają po 4 
działa, razem 820 koni siły, i razem 192 ludzi. 
Do Schless. Ztg  telegrafują z Birlina, że komen­
dant hiszpański pod Zarauz zażąda od Karlistów 
wynagrodzenia szkód i zapłacenia wartości statku 
„Gustaw" oraz grzywien za karę, a po upływie 
naznaczonego terminu flota hiszpańska rozpocznie 
ogień na Zarauz i na stanowiska Karlistów w po­
bliżu brzegów.

Dodać tu należy, że usunięty i pod sąd oddany 
kapitan marynarki pruskiej za wdanie Bię w za­
pasy komuny kartageńskiej z rządem madryokim, 
Werner, mianowany został 18 b. m. kontradmi­
rałem.

Osltlile depesze telegr&flozse „Czasi!'
Wiedeń 20 stycznia wieczór. Proces Of e n -  

l e i m a .  Po krótkiej przerwie w południe, nastę­
puje przesłuchanie świadków: C z a j k o w i c z a ,  któ­
ry niegdyś był zatrudniony w buchalteryi przy jlnej 
dyrekcyi. Świadek dostrzegał nieporządki, mniema, 
że na urządzone w r. 1869 konto Towarzystwa wpi­
sywano pozycye nie należące tamże. Członkowie 
Rady nadzorczej przychodzili podczas rewizyi do 
Izby obrachunkowej i przeglądali książki. Świadek 
musiał główny bilans dwa razy przepisywać, przy- 
czem przedsiębrano zmiany w bilansie. Świadek 
wie, że Z i f f  e r  na ostatnią pożyczkę prioritetów 
podpisał się na 20,000 złr. Bnchhalter B r  f il l  ze­
znaje, że Ofenheim wpływał na prowadzenie ksiąg 
jedynie w wyjątkowych spornych przypadkach w ta­
kim kierunku, że zasadnicze pytania rozstrzygał. 
Świadek wygotował tymczasowy obrachunek ruchu 
na r. 1870, mniemał, że odpowie myślom jlnego 
dyrektora, który wtenczas ubiegał się o kolej ze 
Lwowa do Tomaszowa, jeśli nie wykaże żadnego 
niedoboru. Ofenheim odbywał niekiedy przegląd 
książek, a  nie wywierał żadnego wpływu na ułoże­
nie bilansu, na zestawienie kontów. Świadek po­
czytuje wszystkie wpisy na rachunek Towarzystwa 
za usprawiedliwione. Zarzuty rzeczoznawców prze­
ciw prowadzeniu ksiąg nazywa świadek uzasaduio- 
nemi tylko po części, a błędy za wynikłe z prze­
ładowania czynnościami. Świadek przyznaje, że 
Ofenheim pobierał także dodatki do bodowy.

Zeznania świadka H i m m l a  są bez znaczenia. 
Urzędnik kolei S c h w e i g e l  przytacza, że Z i f f e r  
był także w innych towarzystwach (koleje wicynal- 
ne) zatrudniony i to było powodem, iż odciągany 
był od zajęć Towarzystwa. W buchalteryi prowa­
dzono gospodarkę protekcyjną, czego główna wina 
spada na L i s k o w e t z a .  Świadek słyszał o doda­
tkach do budowy pobieranych przez Ofenheima. 
Świadek F r a n i e k  był zatrudniony przy zakupnie 
gruntów pod kolej na Unii A, nie może nic przy­
toczyć pod względem stosunku Ofenheima do Bras- 
seya, słyszał jednak, że Ofenheim przeprowadził tę 
robotę na własną rękę. O godz. i 1/* posiedzenie 
zostało odroczonem na jutro.

'W i e d e ń  21 stycznia godz. 12. Proces O fen-  
h e i m a .  Prezes sądu oznajmia, że mają być utrzy 
mani wybrani rzeczoznawcy. Pismo Wilhelma G la  
s e r a  oświadcza, że lubo prawdą jest, iż pośredni 
czył w wypuszczaniu w obieg pożyczki na priori- 
tety kolei czeskiej północnej i otrzymał za to pro- 
wizyę, wszelako z nikim się nią nie dzielił. 0 -  
brońca stwierdza, że nie mówił wcale o dziele­
niu się prowizyą. Radca dworu E n g e r t h  ze­
znaje, że za lokomotywy dostarczone przez kolej 
skarbową, cena naznaczona początkowo, została 
zmniejszoną na żądanie kolei czerniowieckiej o 
2000 z łr.; czy jlnemu dyrektorowi prowizyą ta 
była przyznaną, świadek o tern nic nie wie, jak 
niemniej niewiadomo mu, czy zwyczajem jest wy­
płacać podobne prowizye. Zaiżenie ceny przyzna- 
nem było na korzyść towarzystwa. H a s s  w e l l  
dyrektor fabryki machin kolei rządowej, mówi, że 
o prowizyi od dostawy lokomotyw nie było wcale 
mowy; odstąpił on jednak po 2000 złr. na sztuoe 
Towarzystwu; wypłata zresztą takiej prowizyi nie 
jest w ogóle w użyciu. L e i  s e r ,  jlny ajent' fa 
bryki machin kolei rządowej zeznaje, że za dost* 
wionę wagony dla bydła rogatego i za trzy pługi 
śniegowe zażądano późaiej prowizyi 3 % ,  a żądaniu 
temu uczynił on zadosyć, mnieniając, że takowa przy­
znaną zostaje na koryśó towarzystwa. W ciągu 10 le­
tniej praktyki nie zdarzyło mu się ani razu, aby jaki 
austryacki dyrektor kolei miał podobną prowizyą 
pobierać. Fabrykant machin S i g 1 zeznaje, że z 
pierwotnie naznaczonej oeny za 13 dostawionych 
lokomotyw spuśoił po 2000 złr. od sztuki; nie o- 
fiarował on sam tego zniżenia ceny, lecz żądał 
tego Ofenheim. Świadek mniemał, że ten zysk 
przypadnie Towarzystwu kolei. Zwyczaj taki pobie­
rania prowizyi przez dyrektorów kolei nie istnieje

woale. Świadek wbrew oskarżonemu obstaje przy
zeznaniach przez siebie złożonyoh.

Wiedeń 21 stycznia godz. 3. Proces O f e n ­
h e i m a .  Świadek P i l  z , prokurzysta fabryki ma­
chin Ringhcfera, wie, że przyznano Towarzystwu 
kolei prowizyę trzechprocentową; zdarzają się ta ­
kie prowizye, lecz nie umie świad k przytoczyć 
nazwisk. Fabrykant machin Jan S p i r i n g  podaje, 
że przy zapłacie strącano 3%  na rzecz przedsię­
biorcy budowy Bras8eja. Antoni S p i e r i n g  ze­
znaje, Ze Ofenheim żądał prowizyi 3%  dla dyrekcyi. 
N e u m a n n ,  naczelnik firmy Spieringa, oraz Z i p -  
.1 e r  l i n g ,  dyrektor fabryki machin w Simmeringn, 
zeznają, że Ofenheim żądał spuszczenia 3%  z ceny dla 
towarzyetwa; obu świadkom nie jest znany zwyczaj 
dawania prowizyi. L u m p ,  buchalter fabryki ma­
chin Sigla, potwierdza zeznania swego szefa, i od­
powiada na zapytanie, że wprawdzie nie przyzna­
no żadnej prowizyi, ale zdarzały się podarki (dou­
ceurs). Oskarżony pyta, czyby z książek Sigla m o­
żna powziąść wyjaśnienie o wypłacie prowizyi. Świa­
dek odpowiada: że z pewnością można. Oskarżony 
żąda przejrzenia książek. Prokurator sprzeciwia się 
temu. Sąd odrzuca żądanie śledztwa w księgach.

Wiedeń 21 stycznia. Presse donosi: Dochód 
rzeczywiBty z podatków stałych za r. 1874 prze­
niósł preliminowany dochód o 5 '/a milionów z łr.; 
dochód z podatków niestałych za r. 1874, którego 
wykazy nie są jeszcze wykcńczone, liczebnie nie 
pozostał znacznie poniżej preliminowanej wysokości.

Berlin 21 stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu parlamentu przyjęto wniosek B e n d y  wzglę­
dem zwołania komisyi śledczej dla zbadania kwe- 
styi taryfy. Komisya ta  zdać ma sprawę na przy- 
siłej sesyi parlamentu. Dalej uchwalono w trze- 
ciem czytaniu bez rozpraw wniosek S o h n l t z e g o  

Delitsch względem przyznania członkom parla­
mentu dyet. Z powoda wniosku T a c z a n o w ­
s k i e g o  względem zachowania praw narodowości 
p o l s k i e j  i języka polskiego, rozwinęły się długie 
rozprawy. T a c z a n o w s k i  wytaciał skargę na 
ucisk narodowośoi polskiej i nadmienił, że żywioł 
polski będzie w końcu zmuszonym szukać dla Bie- 
bie punktu oparoia na Wschodzie. Landrath po­
znański U n r u h  przemawiał za prostem przejściem 
do porządku dziennego. N i e g o l e w s k i  powstaje 
na kroki rządu, nazywa je systemem ogłupienia i 
zdziczenia, stara się udowodnić, że język polski 
jest przytłumionym w szkole a  nawet w służbie 
bożej. Mówca śoiągoął na siebie przywołanie do 
porządku ze strony prezesa za wyrażenie przeoiw 
deputowanemu U n r u h .  W końcu wniosek T a c z a ­
n o w s k i e g o  został o d r z u c o n y ,  głosowali za 
nim środek Izby i Polacy.

P a r y ż  21 stycznia. Kuryer gabinetowy hi­
szpański przybył tu, jadąc do Berlina; wiezie on 
z sobą pismo króla A l f o n s a  do cesarza Wilhel­
ma z zawiadomieniem o wstąpieniu na tron.

P a r y ż  21 stycznia. Siedmiu oficerów karli- 
stowskich w Bajonnie przyłąozyło się do króla Al­
fonsa.

■ k r u k s e l l a  21 Btycznia. Rząd oświadczył na 
interpelacyę , że w stosunkach jego do K u r y i 
rzymskiej żadna nie zaszła zmiana, gdyż położe­
nie pozostało to samo, następnie, że Belgia pod 
względem don A l f o n s a  na tern samem znajduje 
się stanowisku co wszystkie inne państwa; nie bę­
dzie ona pierwszą, ani też ostatnią, która uzna 
nowego króla.

M a d r y t  20 stycznia. Karliści rekrutują w po­
łudniowych prowincyach 17-letnich podrostków. 
Król A l f o n s  otrzyma listę cywilną na 28 milio­
nów realów (7 milionów franków).

Santander 20 stycznia. Flotylla histpsńska 
prawdopodobnie będzie jutro bombardowała Z a- 
r a u z ;  łódź działowa pruska „Nautilus" będzie 
przy tern obecną.

S a r a g o s s a  20 stycznia. Król A l f o n s  przy­
był tutaj i gorąco był przyjmowany. Stąnął on w 
pałacu arcybiskupim.

Belgrad 21 stycznia. Doniesienie otrzymane 
dziś z Konstantynopola, zapewnia, że Porta goto­
wą jest do ustąpienia w sprawie Podgorycy, a 
S a v f e t  pasza skłonnym jest do przyjęcia rady mo­
carstw.

K u r s a .  W i e d e ń  21 stycznia o godz. 2 m. 
10 po połudn. Renta papierowa 69'90 —  Renta
srebrna 75-50 — Losy z r. 1860 U l - Ak-
cye Banku Narodowego 939. —  Akcye kredytowe
224' Londyn 111-30 — Srebro 106 ■--------
Napoleony 8-93 Lombardy 127-50 — Losy
z r. 1864 138- Akcye kolei Karola Ludwika
237- Akcye Lwowsko-Czerniowieclae 141*50
Akcye kolei węg. półn.-wschod. 114* — Akcye
kolei węg.-wschod. 55-50 — Losy tureckie 51'— 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 83-50 — Losy 
prem. węgierskie 82-50 — Akcye kolei Koszycko- 
Bogum. 132-— — Akcye kolei półn. - zach. austr. 
145-50 — Akcye franko - węgier. 66-— — Akcye 
franko-ąustr. 50*50 Talary 164-50 — Ruble 154.75 

Usposobienie giełdy mdłe.

KKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K ł o b u k o w i k l .

ą piacą
Papierów I plenlędiy.

SI stycznia.
Irebro auitryzckie »  ioo  ab 
Kupony srebr. płatna ,

p,pi6r- “  100 « b  Pruskie Reichsm. za 100 M. . .
Dukat austryacki 1 sztuka , . .
Nanoleondor 1 sztuka . .
Oblig. Indemn. galio. za 100 ii.
* /# listy zastaw. „

• listj sasUw. 9

6-proc. ” ^Kredytowego?® -p -£n
7-proc. ” I w Krakowie
huty hipotsosn* . J.......................
I  *akL kred. włoś. 100 zł....................
? »  oblig. pot. w ęg.,  120 i ł ....................

prem. węg....................
**>ye banku Gal. dla Han. i Przem. z 4Ó«/,

W  Banku hipoteozn. gal.......................
.  aolei Karola Ludwika zł. 210. . . .
> > Lwowsko-Ozem. zł. 200. . . . 

i i ,  War,*aws.-Wied.rb.60. . . .
■ “ tJ »* t. Król. Polsk. s. L r. 100 . . 
i * "  a .  „ n . ...............
i  a a a „ „ rsr. 100. . . ,
* * -  “ Y14- » .  100.
Oblig. kolei rumnnaki^ tal. 100.

W le ą le i i  20 stycznia.
* /* sjedBOOz. dług. pads,

* ni... * - 5 * arebr. .a Obligacye indemn. niŁ Austryi . 
a .  .  ozaakie
a a *  węgiarakia .

gahoyjskia . 
a ,  .  bukowiśsk. .
a a a siedmiogr. ,

żądają płaoą

107 50 105 50
106 — 104 -
155 50 164 —
55 - - 64 25

5 30 5 30
9 03 8 83

85 - 83 50
76 50 74 50
86 25 85 -
93 50 92 50
89 76 88 75
92 50 91 60
99 50 97 60
90 75 90 —
99 - 97 -
99 50 98 -
84 - 81 —
80 — 75 -

232 - 230 -
239 — 236 —
14* - 140 —

96 50 94 50
95 - 94 -
94 50 93 bO
91 60 90 25
79 50 78 50
34 - 32 —

70 80 70 10
76 60 75 50
99 - 98 —

98 -
78 60 78 —
84 30 i 83 8C
83 — 82 50
76 6C 76 20

6%
4 ,
5 a
6 a
5 a
5 a 
i  a

6 a 
«

5*/, węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
Banku naród, listy . 
galioyjskie . . . .

galio. zakł. kred. włofe. 
węgierskie listy. . • 
zakładu kredyt austr. 
zakł. kred. siems. austr. 
i  płac sine w 33 latach 
Domin, państw. 120 złr. 
Banku gaL hipot.

Potyczki loteryjne.
Losy połyozki z r. 1839 .

■a 1854 a

l  l  « 1860 .
•/! losów pożyozki austryac.

* państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyozki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
,  Zeglngi par. na Dunaju 

księcia Selm . . .
;  .  Palfy . . .

.  Klary . . .
„ hr. 8t. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R ud olla .....................
,  tureckie 400 frank.

AJsoye banku i przem. 
Banku naród, sustryae. .

93 —

94 75
74 50
85 75 
98 25
86 75 
97 -

126 -
89 80

98 75

94 60
74 25
85 25 
97 75
86 50 
96

87 -  
185 75

89 50

876 —
105 -  
111 75

115 -  
138 75 
83 60 
23 -  

165 — 
96 -

28 ~  
87 60 
27 -  
26 60 
21 50

14 25
14 5C 
52 80

9 3 7 -

272 -  
104 50 
111 50

114 60 
138 85 
83 
22 -  

164 -  
94 —

27 -  
36 50
26 50 
25 50 
30 50

13 75
14 —
52 60

936

Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zaonodniej o. Elżbiety
„ Południowej . . .
„ Galioyjskiej . . .
„ Czerniowieokiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. póln.-wschodniaj 
„ ks. Rudolfa 300 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wsohodnio-węgiersliej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franoiszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ anstryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryaokiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteozn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . _. . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej . 
s  Kotay cko -Boguminskh

żądają płacą
225 75 !25 25
445 - 143 -
1922 1917

294 5C J93 60
188 60 188 25
128 25 127 75
237 50 a37 -
142 - 141 -
84 50 84

114 25 113 75
145 50 145 -
132 60 131 60
131 50 131 26

188 50 187 50
58 - 67 -

146 50 146 -
182 50 181 50
133 26 133 -
21 60 21 -

201 75 201 25
50 75 50 50
65 50 65 -

63 5C 63 -
44 7S 44 50
99 - 98 60

26 6( 96 —
86 b() 86 -

Kolei cesarz. Elżbiety 5*/* za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisja z r. 1862 .
„ państwowa 8t. 500 fr.

Emisja z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6*/, 
„ półn.c.Fcrd.100 zl.m.k. 

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5*/,

„ zachodnia ezeskazalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5*/, 
za 100 złr. w. a.
5*/, w srebrze . .

„ gal.KarXud.800zł. w.a.
wsrebr.5V»zal00  
Emisja Q. . . .

„ Lwowsko-Ozemiow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisja z. r. 1867 .

(srebr. 5% za 100) 
Towarz. żegL par. na Duna 

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemjsło 

we że l po 300 zfr.

Waluty.

Cesarskie korony. . . .
.  dukat na wagę .
* * obrączkowy

Złoto al mareo . . . .
Hapoleondory.....................
Fryderyki . . . . . .

M ają płacą

94 —  

92 95 
141 -  
139 -  
109 10 

—

96 26 
92 -

1C5 05

93 50 
92 -  

L40 50 
L38 ~  
L03J80 
124 -  
95 76 
91 76 

104 80

----------- 92 25

96 75
V_

96 60

101 - 100 -

78 50 

80 50

78 — 
86 -
79 50

93 75 93 25

97 50 96 50

83 5C —  -

5 2< 6 25

W  9!i 8 91

Luidory (niemieckie) . 
Buwereny angielskie . 
Imperyaly rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  20 stycznia.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 5*/,

,, » t, ,, n 4 n
„ „ Banku hipoteozn

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galio. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-ozemio-
wieckiej . .

,  banku hipoteoan. gal.

1 64 1 61

W a r s s a w a  19 stycznia.

Listy zastawne 1 ser. rub
* »  Ł *  « ■kupon „
# „ nowe „ m

kupon »
a lidwidaoyjne „ „

kupón a
Kolej warszewłko-wiedeńska

.  bydgoska 72 -

.  terenolska ill6  -
a tedika 100 —

5 22 6 14
5 24 5 18
9 04 8 93
1 68 1 61
1 54 1 53

86 75 85 40
76 _ 75 25
90 75 89 76
84 65 84 —

238 — 236 60

142 50 140 50
232 — 230 —

94 30 
94 30

91 25

78 90

Poolągl osobowe
aa kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa: 

I Krakowa do Lwowa

s Tarnowa • .' (odchodzi
z Umowa . ; iS ^ d z i

ł  Priomfila '

94 -  
94 -
0

90 75 
0 37 

78 60 
53 

92 -  
71 -  

116 — 
99 83

Z Krakowa do WitUooki 

z Wiolioski do
zs  Lwowa do Krakowa (oden.

ze Lwowa do Brodkw 

Z  Brodów do Lwowa g j *

ze Lwowa do Cttmiowut
Z Coonóowiot do Lwowa (odch.
Z Csonwoww* do Lwowa Óprzy*
Z WUdnia do Krakowa (odch.

dto pociąg mięszany 
z Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany 
z Krakowa do Wwdma (odch. 

dto pociąg mięszany

z Krakowa do Wiednia (przy.
dto pociąg mięszany 

Z Krakowa do Warszawy (edehJ 
ilrahw s do Wrocławia (od.

PociągPociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

przed poł.wieczór

r. 10 60

w. 6 39

w nocy

18 10

7 48
8 15 

w. 6 60poe. mię.

p . l l  45w.11 43
r. 10 40 p p lt 15

13 >7

. 8 30

r.10 58

10 10



CZAS i  Piątku 22 Stycznia 187*.

L- 18- RADA OGÓLNA d«-3-3) 
Towarzystwa Dokroozynoośo

w KRAKOWIE, 
zawiadamia niniejazem strony interesowane, 
że wskutek objęcia obowiązków sekretarza 
p. Dr. Leona Cyfrowicza, kancelarya To­
warzystwa przeniesioną została do jego mie­
szkania w ulicy Karmelickiej L. 56, gdzie 
p. Dr. Leon Cyfrowicz załatwiać będzie 
czynności do tego urzędu przywiązane co­
dziennie od godziny 2ój do 5ej popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Kraków d. 3 Stycznia 1875 r.
Prezes

Dr. K. Hoszowski.
Sekretarz

Dr. Leon Cyfrowicz.

A R C Y B R A C T W O  
Miłosierdzia i Banka Pobożnego

v  Krakowie
L. 704.   (194)

Arcybractwo Miłosierdzia w wykonaniu 
woli ś. p. Jana Kmiecińskiego, w dniu 26 
Lut go 1837 r. w Krakowie zmarłego, któ­
ry dochód od całego pozostałego majątku 
dla ubogich córek stałych mieszkańców m. 
Kra&owa przeznaczył— zawiadamia niniej- 
szem Publiczność tutejszą, iż w dniu 26 
Lutego 1875 r. po odbytem za duszę Do- 
brrczyńcy w kościele S Piotra Nabożeń­
stwie żałobnem, nastąpi losowanie o ta­
kowe posagi pomiędzy kandydatkami, które 
w ciągu roku od 1 Stycznia do 31 Gru­
dnia 1874 r. w parafii Wszystkich Świę­
tych związki małżeńskie zawarły. Kandy­
datki chcące korzystać z tego zapisu, a 
które jeszcze podań do Arcybractwa Miło­
sierdzia nie zaniosły, powinny wnieść po­
dania do Arcybractwa Miłosierdzia zaraz, 
a najdalój po Ixlen ostatni Stjoznla 
1875 r. Podania te obejmować mają, że:

1) prosząca jest córką stałego mieszkań­
ca m. Krakowa,

2) jest ubogą i dobrych obyczajów,
3) zawarła związek małżeński w parafii 

Wszystkich Świętych w r. 1874;
4) dołączyć świadectwo kantoru służą­

cych, wykazujące dobre sprawowanie 
się w służbach, a w razie, jeżeliby nie 
trudniła się służbami, załączyć ma 
świadectwo dwóch Obywateli, że w 
domu rodziców była przykładną i wzo­
rowych obyczajów.

Zarazem Arcybractwo Miłosierdzia za­
wiadamia kandydatki ubiegające się o po­
sagi z funduszu ogólnego i z funduszu ś. p. 
Hon raty Fiszerowej, ażeby również najda­
lej po dzień 31 Stycznia 1875 r. zgłosiły 
się do Biura Arcybractwa Miłosierdzia, al­
bowiem po terminie tym podania w tej mie­
rze, więcej już przyjmowane nie będą.

Kraków dnia 4 Grudnia 1874 r.
Za Starszego Araybractwa 

X . L . Górnicki.
Sekretarz 

T. Sobieniowski.

Willa piątrowa do sprzedania
lub wynajęcia.

Z powoda przesiedlenia się jest do miasta nale­
żący, pięknie i dobrze zbudowany w stylu szwaj­
carskim dom pigtrowy z oficyną, obejmujące 34 u-

Nr. 4827.
Ogłoszenie licytacji.

(197-1-2)

Na dniu 4  L utego 1815  r.
odbędzie się w tutejszym Magistracie 
licytacya w celu wypuszczenia w dzier­
żawę prawa poboru opłaty „Kopyt­
ko we “ na czas od 1 Marca 1875 r. 
do końca Grudnia 1876 r.

Cena wywołania rocznego czynszu 
wynosi:

L z rogatki na drodze od
Limanowy . . . . 1100 złr.

II. z rogatki na drodze od
T a r n o w a ......................  700 iłr.

III. z rogatki na drodze od 
Grybowa . . . . .  800 złr.

IV. i VI. z rogatki na drodze
od Krynicy i Fałkowy . 950 złr. 

Y. z rogatki na drodze od
Starego Sącza . . .1 3 0 0  złr.

a razem za wszystkie 6 rogatek 4850 złr.
Zakład licytacyjny dziesięcioprocen­

towy wymaganym jest według poda­
nych cen wywołania.

Licytacya odbywać się będzie naj­
przód na wszystkie rogatki razem od 
godziny 9ój do 12ćj przedpołudniem, 
a na pojedyncze rogatki z osobna od 
godziny 36j do 7ćj popołudniu.

Aż do zamknięcia ustnśj licytacyi, 
w sposób powyż opisany prowadzonój, 
przyjmowane będą i pisemne oferty.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszśj registraturze.

Z magistratu król. wol.
I o b w . m ia s t a

Nowy Sącz d. 19 Stycznia 1875 r 
Burmistrz: Płochocld.

MIGRENY i NEWRALCIE.

G U A R A N A
p ? C r , I M A U L T u C ':  M M .!  / t . I ’APW U

8 ,  u l l e *  V i v i e n n e ,
Jeden prostek rozpuszczony w łyżce wody ocn- 

krzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego b ń l u  g t o s v y  I  m i ­
g r e n y  1 d o  w y l e c z e n i *  r a n l ę e l a  i o  
i ą d l u a  1 b i e g u n k i .  Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

ema fałszerstwa, żądać należy, abyDla
każdy proszek był zaopatrzony podpisem C r l -  
m o o l t  *  C o m p .  (32-6-18)

Doztać modna w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauozyuskiego i ■ p. W. Bedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolaaza, Berlinem i Bnckera,— 
w Brodach •  p. Kullaka i Franzoza,— w Rzeszowie

Schaitera.

K s p n i  i .  Otremby (dawnićj V i la )
W  K R A K O W I E

poleca

Wypożyczalnię Nut
obejmującą 40 tysięcy 

kompozycyj
na fortepian, śpiew i wszystkie instrumenta. 

Abonament miesięczny 70 oent. 
Abonament półroczny 7 złr. Z premią 

5 złr. w nutach. (184-3 4)

Wypożyczalnię Książek
polskich, francuskich i niemieckich, obej­
mującą 24,000 dzieł, uzupełnianych do 

ostatnich czasów.
Abonam nt miesięczny od 80 cent. i wy­

żej, stosownie do ilości dzieł naraz wypo­
życzanych.— Abonentom na prowincyi za­
mieszkałym, wydaje się dla opędzenia wy­
datków na porto, 20 sztuk nut naraz, 
również przy książkach księgarnia odległość 
uwzględnia. A. Otremba.

Konkurs.
L. 41. (103-1-3)

Z dniem 1 Kwietnia 1875 r. opró 
żnioną zostanie przy Wydziale Rady 
powiatowćj Tarnobrzeskićj posada  
sek retarza  z roczną pensyą 1000 
złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe podania najpóźnśj do 
k oń ca  L utego  b. r. do Wy­
działu Rady powiatowej w Tarnobrzega 
i wykazać dokładną znajomość ustaw 
administracyjnych, równie jak dotych­
czasowe zatrudnienie.

Kandydaci, którzy się wykażą, że 
ukończyli studya prawne, będą mieli 
pierwszeństwo.

Uchwalono w Wydziale Rady 
powiatowćj.

Tarnobrzeg d. 17 Stycznia 1875 r.
Prezes: J. Tarnowski.

O I T R K E Ż E I I E ,
Zaginęły: A key a kolei Lwowsho-Czernłow. Em. I. Hr. 4410.

List Zastawny galicyjski 4% Serya III. Hr. 6V69.
Zostaną przeto poczynione kroki względem amortyzacyi takowych.
 Gdy zaś papiery te najprawdopodobniej zostały zgubione, zechce przeto

rzetelny znalazca złożyć je w handlu p. HI. Dworskiego ,  Rynek główny 14, 
gdzie otrzyma stosowną nagrodę. (195-1-3)

BANK NARODOWY.
Przypadająca za drugie półrocze 1874 na 

każdą akcyę uprzyw. austr. Ban­
ko Narodowego dywidenda

31 zlr. 50 ent w. a.
może by<3 podniesioną począwszy od dzisiej­
szego dnia w Banku Narodowym w Wie­
dniu. tudzież we wszystkich fi­
liach eskontowych tegoż Banku. 

Wiedeń, 19 Stycznia 1875 r.

«  Ód Dyrekcyi.

składające się z 5ciu pokoi pri 
od 1 kwietnia 1875 r. do

Somotć tamże u właściciela po 
sze piętro.

u i kuchni 
— Bliższa wia- 
r. 139 Dz. IV. 

(254-3-3)

JÓZEFA STROPIŃSKA
mieszkająca w Krakowie przy ulłoy 

Ś. Krzyża pod L. 418,
podejmuje się:

1) w y c z y s z c z a n i a  i  w y w a b i a n i a  p l a n t  
z e  s u k n i  damskich, także i wstążek; 
c z y s z c z e n i a  r ę k a w i c z e k ;
o d n a w i a n i a  ubiorów sukiennych, 
nych, aksamitnych, wełnianych itd .; 
f a r b o w a n i a  na nowo na biało przez używa­
nie splamionych lub zżółkłych białych materyj 
jedwabnych i wełnianych, chustek krepowych 
i gotowych białych mantyl tak dokładnie, iż 
niepodobna odróżnić ich od nowych; 
c z y s z c z e n i a  k o r o n e k ,  b l o n d y n ,  jako- 
też b i a ł y c h  s z m i z e t e k ,  c z e p k ó w  i  r ó  
ż n y c l t  l i a n ó w ,  które chociażby najbardziśj 
ziółkłemi były, właściwy kolor nowych przybiorą. 

Wykonywując powyż wyszczególnione roboty za 
najumiarkowańsze wynagrodzenie, poleca się łaska­
wym względom Szanownej Publiczności. (121-5-)

5)

R. LUDWIŃSKI
w Krakowie,

Rynek Nr. 24 dom Hr. Wodzickiego
poleca swój

handel papieru i wyrobów galanter.
oraz

świeżo sprowadzone na Karna­
wał najmodniejsze ordery do Koty­
liona i sprzedaje takowe po bardzo 

umiarkowanej cenie.

Praktykant i* ? ,JE
zaraz miejsce.  (243-2-3)

Adwokat

otworzył kancelaryę
w  Krakowie przy ulicy Gołębiej 
wyższej w domu pod Nr. 1 6 9  
na Iszem piętrze. (164-3-3)

PIGUŁKI BliNCiRDA
żelazisto -Jod ow e, n iep od legające rozk ład ow i,

potwierdzone przez paryzką Akademię medyczną itd.
Łącząc w sobie własności jodu i żelaza, Pigułki te  używają się specyalnie przeciw 

słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekar- s f  
stwa żelaziste pokazały się bezsilnemi; powracają krwi obfitość i pier- Cl*
wiastki sa  — 1— • •  ’ - ■
wzmacniają

Wymagać 
się u spodu etykiety zielonej.

W y s t r z e g a ć  s i ę  f a ł s z e r s t w .
W Krakowie w aptece p. Trauezyńzkiego i w aptece p. Redyka, 

p . P . M ikolascha.

aptekarz, 
ulica Bonaparte, 40, 

w Paryżu, 
we Lwowie w aptece 

(223 - 1- 12)

Dr. Schwaigera
Wyciąg rosUnny

eczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (47-8-12)

Dra Schwalgera
w Wiedniu, VII, Schotłenfeldgasse 60.

H F *  Uprasza o dokładne podanie adresu.

FABRYKA MACHIN LEWINA
w P o o ł c ,  w A n g l i i .

Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio­
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo­
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala­
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 
uprzyw. szczególności. (D 7177) (2307-23-26)

Nie potrzeb* więcój farb stopniowanych 
PR ZE C IW  SIW 1ZNIE.

OR.WllX.VJlR
Mr*»

i James Smithson.
Przywraca włosom | 

[nagłowie i na brodzie' 
[kolor naturalny jakiej 

bądź barwy -
 rz Z S *

DO MAGAZYNÓW NOWOŚCI
Ł E O I 4  F E I I T U C H i

w KRAKOWIE i we LWOWIE 
nadeszły znaozne transporta

najpiękniejszych K w i a t ó w  p a r y s k i c h ,  W a c h l a r z y ,  Rę­
kawiczek, B i ż u t e r y J  i Perfum, —  Kapeluszy składanych, Bielizny 
męzkićj, Krawat, Chustek batystowych itd. itd., — Paryskich Orderów 
kotylionowych, —  Najnowsze wyroby z bronzu, porcelany, drzewa 
i skóry, — Artykuły do podróży, angielskie Pledy, Kołdry, Kaftaniki itd.

L a r ’ Ceny umiarkowane i stałe. — Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się  od w rotn ą  pocztą. ( 146-11-)
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48-16-

i Do tej farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pndełko 6 fr. W Krakowie 
w apteee J. Trauczyńskiego.

i W. Redyka.

We Lwowie u pp. A. Steif Synów. (11-10-)

czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym, katarom, słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

Dra H. Prawno,
Doktora nauk, uwieńczo­
nego-przez fakultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego łój klasy.

SA0OHAROLĆ CHAKTTREL
przygotowany z Hwaien* Uoaforanu Wapna.

Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj' kuracyi racyonalnej.

W K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego^ w aptece W. Bedyka,— we L w o w i e

Jedyny, jaki ] 
ny zosta

otwierdzo-
przez

PASTA i SYROP
Nafó p. Delangrenier w Pary iu .
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe­
sorów Wydziału lekarskiego, poświad­
czyło skuteczność i wyższość tego le­
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze­
nia katarów, grypy, zapalenia gardła 

i piersi.
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau­

czyńskiego i w aptece W. Bedyka — we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha — w Kijowie i w War­
szawie w Składach materyałów aptecznych PP. 
braci Marcińczyk i Sierzputowskiego. (29-6-)

w aptece p. Mikolascha, — w B r o d a c h w  aptece p.
w

Kullaka. (25-8-)

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Lndwika.
O B W I E S Z C Z E I I E .

Zamiast dotychczasowej taryfy wyjątkowćj, zaprowadzonej z dniem 
1873 r. dla transportu zboża itd. itd. ze stacyi kolei Odesskiój do sta- 

cyi kolei Karola Ludwika i do stacyi kolei północnej Cesarza Ferdynanda, 
wchodzi z dniem 1 Stycznia 1875 r. nowa taryfa specyalna w użycie, która 
rozciągać się będzie nietylko na transporta zboża i inne cerealia, ale także 
i na transporta nasienia olejnego, węgli mineralnych i koaksu.

Pojedynczych egzemplarzy taryfy tej dostać można na naszych stacyach 
związkowych, w biurze komereyalnem we Lwowie, jakoteź w naszym ekono- 
macie we Wiedniu.

We Lwowie, w grudniu 1874 r.

P A P IE R  WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniój’ delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0 - 
SKBZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (26-23-)

Skład główny w Paryżu u P a Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Warszawie w składzie ma­
teryałów aptecznych p. Kamila Sierzputowskiego itd.

B ile ty  w izy to w e od 5 0  cut.
za 100,

m onogram y od I  s ir . za 50
listów i 50 kopert,

K operty  m firm ą 3  złr.za 1000, 
m aterya ły  piśm ienne i ry­

su n k ow e
sprzedaje po cen ach  tan ieli i za­
mówienia z prowincyi p r ^ d h O  1 
rzeteln ie wykonywuje (97-73-)

P. Sznklewloz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Ktoby chciał nabyć
I. i III. tom Herbarza N iesieck iego  
„Korona Polska(( pierwotnego wydania 
w drukarni Kolegium 1 \ owskiego „So- 
cietatis Jesu“ r. 1 7 2 8 ,  l u h  m i a ł  
do z b y c i a  II. i IV. tom tegoż wy­
dania, raczy zgłosić się do Admini- 
stracyi Czasu. (175-4-6)

W dobrach
JWgo SI. hrabiego Zamoyskiego

jest do sprzedania
70 sztuk jałownika
rasy poprawnśj (po buhajach czy stój 

krwi holenderskiój).
Sprzedaż potrwa do lO g o  Lu­

tego  b. r.
Bliższe wiadomości udziela Admini- 

stracya dóbr M oszczany, poczta 
Radymno. (182-3-3)

Największa

Fabryka mebli 
żelaznyoh

REICHARD & CO.,
w Wiedniu, III., maner- 

gaaie Kr. IV,
poleca się niniejszem Stan. Publiozności.

□lustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i e .  (2G2-2-)

Franciszek Schtfll
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepki obmlel. ze swotoh chmielników

z O o l d b a o h  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najoięż. gatunku

chmielu wczesnego .................... złr. 15
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sp rz e d a ż ......................................... złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . .  złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięź. redzaj)

szczególność....................................złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n z  S t h N f l  
I n  B f t h m e n .  (2388-58-150)

Ważne zawiadomienie.
Krzesełka lakierowane

z drzewa giętego, bukowego w trzech 
kolorach tj. orzechowym, m a .  
dłoniowym i jasionowym,
sprzedaje po cenach przystępnych.

E . K e p p l e r ,
w Krakowie, Straiom Nr. 1.

  _____________ (248-3-3)1 ,______________

Na wystawie powszechnej 1873 odznaczoną 
została medalem zasługi

S ien n ick a  fabryka fajek
Ludmilli Schmidt

Najlepsze i prawdziwe fajki szemnickie 
rozsyła się za zaliczką po następnych ce­
nach : % tuz. bez okucia 36 c., */4 tuz. ze 
srebrnem okuciem 90 c., ’/« tuz. z pakfon- 
gowem okuciem i przykrywką do fajki 1 złr. 
50 c., y4 tuz. z okuciem z chińskiego sre­
bra 1 złr. 80 c. (78-2-3)

Na żądanie przesyła się także opłatnie 
rysunki fajek i okuć.

GUERISON DES DENTS C A R IEES wymagać
podpis

własnoręczny

wyslrzegać
się

fałszerstw a __________________________
Sposób leczenia zębów D ”  D E L A B  A R R E  

CIMENT z GUTTA-PERCHA do plombowania zębów spróchniałych.
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów.
MIKSTURA OSUSZAIĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem.

Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie.
Skład główny w Paryżu przy U l ic y  M o n tm artre , 41.

Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego i ftedvka: we l.womie, w aptece P* Mikolascha
(221-1-17)

MIGRAINES e t  NEVRALGIES
PAULUN1A-FOURNIER

Od r. 1840 jest środkiem popularnym przeciw NEWRALGIOM, GASTRALGIOM, a  szczegól­
niej MIGRENOM i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia których w pięciu minutach wystarczaorn/lot onneyrnełntT nwwn/tinr /łnlorei? adoiorys ■■ aa■■ ■ ■ n ■ ■ *   m «

L eiarzy  r  a iu ite tu  medycznego ra ry s iaeg o , a  miar 
v e l l h r r ,  H u g u l e r ,  H l o n o d ,  B a r t h e z etc.

potwierdzone 
G r lio lle ,

3 przez 
C r u *

(192-2-3)

ChdoobUBl D n k fn i Leona Paukowskiego.
D yrekcja ruchu.

NB. Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictw, które są tera liczniejsze, im więk*ego naby­
wa powodzenia te i  środek. 1

Skład główny w Paryżu w apteco Pa. E. Fournier et Cie na nlic 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece p. W,

P. Mikolascha.

de Londres No 15. 
łyka, — we Lwowie w aptece 

[4-2-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóeef ŁakoąńM,


